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Na froncie południowym odrzucono wroual■ *  w  n o f u d s i i o n w c i i  m i o s s e c h
Prdtoy przstaman.a fronfoa rozbito. — &€óvt*gai@ż pod tife&łuno ciężkie walki

Z  K w a te ry  G łów n e j F iihrera , N e  froncie południowym  pró- ciężkie straty. G dzie na poszcze- 
dn ta 23. V . 1944. bę n ieprzyjaciela , aby niespo- gólnych  m iejscach udało się nie-

Naczelne D ow ództw o S ił ' dzianym  natarciem  w ejść  w  po- ; p rzy ja c ie low i osiągnąć m iejsco-
Zbro jnych  podaje:

Na przyczółku  desantowym  
Nettuno n ieprzy jacie l w zm ógł 
sw oją  działalność arty lery jską  
w e  wczesnych godzinach poran
nych dnia dzisiejszego aż do 
ognia huraganowego. P rzy  udzia 
le sam olotów  bo jow ych  oraz 
w ie lk ich  sił p iechoty i czołgów  
przystąp ił on w ted y  na połud
n iow y zachód i  na zachód od 
A p r ił ii i  na odcinku Cisterna—  
L itto r ia  do ataku. W a lk i są w  
pełnym  toku.

siadanie Terracina, udarem nio
no. N a północny wschód od Ter 
racina n iep rzy jac ie l zdołał zdo
być jedną w yżynę. Punkt c ięż
kości w ie lk iego  ataku rów n ież 
w czora j leża ł ną odcinku Leno- 
Ia— Pon tecorvo i pod Piedimon- 
te. D zielne n iem ieckie w ojska 
odrzuciły spowrotem  atakujące 
go w ie lk im i siłam i piechoty 
i czo łgów  n ieprzyjacie la  po 
gw a łtow nym  przygotow aniu  ar
ty lery jsk im  i przez m yśliw sk ie 
bom bowce i  sp raw iły  w rogow i

Stłumiony tryumf zwycięstwa
L o n d y n  y r a b ia  o p in ią  p u H 3 ic z » i
e Włoszech obecnie istniaje tak jak i po
przednio nieprzerwana linia obronna"

SZTOKHOLM. (DNB). Prasa R w y  Godfey Talbot ośw>adczył: „po

„ 'k

radio w  Londynie otrzymały w i
docznie polecenie, aby tłumić w e
dług możliwości •optymizm, w yw o
łany wśród szerokich mas przez 
zajęcie Cassino, a to w tym celu, 
aby zapobiec późniejszym rozcza
rowaniom, Komunikaty z ostatnich 
dni nie znajdują się w  żadnym 
stosunku z tym taktycznie mało 
znaczącym sukcesem, Który wszak 
że nie został osiągnięty przy po
mocy własnych oddziałów w  ot
wartej walce.

Angielski komentator radiowy 
Thomas Cadett w  omawianiu sy
tuacji w  poniedziałek rano oświad
czył, że i tym razem było rzeczą 
możliwą zdobycie Cassino atakiem 
frontowym. Sprawozdawca radio-

siedmiu dniach zażartych walk 
należy stwierdzić, że Niemcy w 
dalszym ciągu dysponują nieprze
rwaną linią obrony aż do morza. 
Utrzymują oni tę linię równie 
energicznie jak na początku w o j
ny". Korespondent radiowy Van- 
ghan Thomas, który przebywa na 
przyczółku mostowym Anzio, mó
w ił w  swym sprawozdaniu ponie
działkowym, że znajdujące się pod 
Anzio i Nettuno angie-skic oddzia
ły  nic wierzą optymistycznym 

przepowiedniom pewnych angiel

skich dzienników, i że one wiedzą 

doskonale, iż opowiadania o ma

jącym nastąpić załamaniu się nie
mieckiego frontu są legendą.

16 autonomicznych państewek
Frogram rządu frontu* ludowego Badoglio. — 
Rozdrobnienie siły narodowej z zachowaniem 

naczelnego ki-rolnictwa państwa
RZYM . Rząd frontu ludowego

Badoglio przedłożył obecnie do 
zatwierdzenia t. zw. program 
decentralizacji Włoch, który zo
stał opracowany z inicjaty
wy i pod kierownictwem bolsze 
wickiej partii. W programie 
przewiduje się, że karta poli
tyczna Włoch zostanie rozdrob
niona na szesnaście autonomicz
nych państewek, przy tym każ
de z nich będzie posiadało włas
ny parlament, nie podlegając w 
dziedzinie aparatu administra
cyjnego, względnie w dziedzinie 
policji jakiejś centralnej wła
dzy. Państewka te, według owe- 
go programu, posiadałyby jedy
nie wspólne wojsko, przedsta
wicielstwo dyplomatyczne za 
granicą i naczelne kierownictwo. 
Jako samodzielne państewka 
projektuje się następujące kra
je: Piemont, Lombardia, L igu- 
ria, Wenecja, Emilia, Romagna, 
Markia, Umbria, Toscania, Lacio, 
Abruzzia, Campania, Calabria, 
Apulia, Lucania, Sycilia i Sar
dynia.

Przed zjednoczeniem Wioch, 
W ubiegłym stuleciu, w  czasie 
narodowego rozbicia, liczba pań 
stewek włoskich wynosiła ogó
łem dziesięć. Realizowany pod 
ttioskiewskim wpływem decentra 
lizacyjny program Badoglio prze 
ńdduje natomiast 16 autono
micznych państw, które praw
dopodobnie za swego kierowni
ka będą miały marionetkę, W ik- 
°ia Emanuela. Najkomiczniej- ,

szą rzeczą w  tym programie 
jest to, że Badoglio rzekomo bę
dzie sprawował władzę na 
45 proc. tego obszaru, podczas 
gdy w rzeczywistości rządzić 
będą Anglicy i Amerykanie oraz 
wszystkie inne narodowości wy 
stępujące w  południowych Wło
szech. Pozostałe obszary, którym 
Badoglio przyznał samodziel
ność; należą do faszystowskiej 
republiki i będą bronione przez 
niemieckich żołnierzy przed tak 
zwanymi wybawicielami, a tym 
samym także przed '-nędzą ma
łych państewek oraz narodowym 
rozbiciem, które im przeznaczył 
Badoglio.

Zresztą nowy plan Badoglio 
nie może być niespodzianką. 
Wskazuje on tylko, że ponownie 
rostrąbione przed opinią publicz 
ną pragnienia wroga Niemiec, 
mające na celu rozbicie niemiec
kiej i włoskiej siły narodowej 
i gospodarczej drogą rozdrobnie
nia na małe państewka, nie są 
pustą gadaniną, lęcz że prze
ciwnie —  myśli się o tym po-, 
ważnie.- Na obszarach, na któ
rych obecnie sprawują oni wła
dzę, chcą oni w praktyce wyko
nać to, co zapowiedzieli. Jest 
rzeczą samo przez się zrozumia
łą, że gdyby mogli taksamo po
stępowaliby oni w  Niemczech, 
łak to się dzieje obecnie we Wło 
szech. A le  również jak tam, tak 
i w  odniesieniu do Rzeszy, żoł
nierz niemiecki pokrzyżuje tę 
plany.

1 w e w yłom y, zaraz zaryglow ano 
je  lub oczyszczono przeciw na
tarciem . Zw łaszcza zacięcie sza
la ły  w a lk i pod Pontecorvo i pod 
P ied im onte. W szystk ie w sp iera
ne przez bardzo silny ogień  ar
ty le ry jsk i i nieustanny udział 
lotn ictw a próby przełam ania
frontu rozbito skoncentrowanym  
ogm em  a rty le r ii i m iotaczy.
D ziała jące na tym  odcinku w o j
ska pod rozkazam i generała 
w o jsk  górskich Feuerstein ‘a,
podczas dniam i trw ających  cięż
kich w a lk  w yb itn ie  się b iły 
i szczególnie odznaczyły.

N a  wschodzie dzień przem inął 
poza nieznaczną m iejscow ą dzia
łalnością bojow ą, spokojnie.

Po  oczyszczeniu pętli rzek i nad 
doltiym  D niestrem  zakończyły 
się w a lk i na południe od Dubo- 
sari. P iechota i oddziały czołgów  
rozb iły  tu, wspierane wspaniale 
przez n iem iecko-rum uńskie lo t
nicze zespoły bojow e, k ilka so
w ieckich  d yw izy j strzelców  

jedną brygadę pancerną. N ie 
p rzy jac ie l m iał w ysok ie k rw aw e 
straty i stracił poza tym  2000 
jeńców , 47 czołgów , 71 dział

i  n iezliczony m ateriał w ojenny.
Zespół sam olotów  bo jow ych  

przeprow adził ub iegłe j nocy 
atak na dworzec k o le jow y  Dżan 
koj na K rym ie  północnym. A tak  
w yw o ła ł pożary i wybuchy, 

Północno-am erykańskie bom 
bowce sk ierow ały  w  dniu w czo
rajszym  atak terrorystyczny na 
obszar m iasta K ilon ii. Pow sta ły  
szkody zw łaszcza w  dzielnicach 
m ieszkalnych i straty wśród lud
ności. P rzy  uciążliw ych  w arun
kach obrony zestrzelono 22 sa
m oloty n ieprzyjacielsk ie.

U b ieg łe j nocy b ry ty jsk ie  bom 
bowce atakow ały _  k ilka miast 
niem ieckich. Zw łaszcza w  D ort
mundzie i Brunśw iku spowodo
wano szkody w  dzielnicach 
m ieszkalnych i straty wśród 
ludności. Pow ietrzne siły  obron
ne zniszczyły 46 czterom otoro- 
w ych  bom bowców.

Silne zespoły ciężkich n iem iec
kich sam olotów  bo jow ych  ata
kow ały  ub iegłej nocy ponownie 
b ry ty jsk i port Portsm outh. Zau
ważono rozleg łe  pożary i spusto
szenia na obszarze bom bardo
w anych obiektów . Szybkie sa
m oloty bo jow e kontynuow ały 
zwalczanie poszczególnych obiek 
tów  w e  wschodniej A n g lii.

w  pdt£ge3?ii@W£ci« W ło sze ch
PR AC A  PRAW IE  Z A  DARMO. —  TYFU S  P LA M IS T Y  I  TYFUS 
GŁODOWY DZIESIĄTKUJE LUDNOŚĆ. — W  SAM YM  T Y LK O  
NEAPOLU W  LU TY M  EPIDEM IA OBJĘŁA 70.000 LUDZI. —  M IMO 
TO  RZĄD BADOGLIO  B AW I SIĘ.—M O RALN IE  PO D U PAD ŁY N A 
STĘPCA TRONU UMBERTO. —  N IE B YW A ŁA  KORUPCJA WŚRÓD 
ALIAN TÓ W . — COLIN  ROSS ODZW IERCIADLA PRZEŻYC IA  
PEWNEJ DZIEW CZYNY, K TÓ R A  PRZED ARŁA SIĘ DO L IN II  

N IEM IECKICH WOJSK.

„Oznaka wojennego znużenia"
BsiUa fińska omawia objawy w krajach

aogje-ameryiHiskid)
HELSINKI. (DNB). Gazeta „Ajan mają narażać dowództwo wojenne

Suunta" pisze o objaw7ach wojen
nego znużenia w  krajach anglo- 
amerykańskich. W  chwili, gdy 
Niemcy, jako główny obrońca blo
kowanej Europy, jak  stwierdza 
gazeta, energicznie walczą i są 
wspierane przez stuprocentowo 
jednolity front w  samych Niem 
czech, występują w7 krajach boga
tych i stosunkowo oszczędzonych 
od działań wojennych, wyraźne 
objawy wojennego znużenia. Co 
raz częściej zdarzające się wypad
ki strajków w  Anglii i w  Am e
ryce wykazują, że te narody nie 
prowadzą wojny z koniecznych 
potrzeb życiowych. Skoro praco
dawcy mocarstw zachodnich, jak 
twierdzi gazeta „A jan  Suunta",

swoich narodów na niebezpieczeń
stwa, zamiast starać się o konie
czne udoskonalenia socjalne, by w  
ten sposób ochronić życie i zdro
w ie swoich pracowników, to mo
żna powiedzieć z całą pewnością, 
że nie traktuje się tam tak zagad
nienia totalizmu, jakby je  się po
traktować powinno. Rosnąca ilość 
strajków dokumentuje, że w  ma
sie robotniczej panuje ten sam 
duch, Zapobiegawcze usiłowania 
rządu wobec tych wypadków oka
zały się bezskuteczne. Wszystkie 
te oznaki znużenia wojennego, tak 
kończy gazeta „A jan  Suunta", bę
dą mogły przy dalszym ich roz
w o ju , rozszerzyć się do ogromnych 
rozmiarów.

Bolszewicy oskalpbwali
r e e m u B ń i s h S e i

BUKARESżT. (DNB), Uchodźcy 
rumuńscy opowiadają o dokona
nym przez bolszewików okrucień
stwie w  okolicach na północ od 
Jass. Podczas patroli wyw iadow
czej zrobili rumuńscy strzelcy 
górscy okropne odkrycie w pobli
żu Yladeni przy linii kolejow ej 
Jassy —  Dangeni. W  opuszczonej 
zagrodzie znaleźli oni zwłoki w ie l
kiej liczby kobiet, które w  naj
okrutniejszy sposób zamęczone zo
stały na śmierć. Kilka kobiet za
kopanych było aż po szyję w  g li

nie, a ich czaszki rozplatane. In
nym kobietom brak było włosów 
wraz ze skórą, gdyż bestie te oskal
powały je  żywcem. Innym znowu 
brak było paznokci u palców. W y
darto je  nieszczęśliwym kobietom 
obcęgami. Ponieważ tego rodzaju 
tortury stosowali już w  r. 1940 

w  czasie bolszewickiej okupacji 

Łotw y żydzi, uzasadnione jest 

przypuszczenie, że w danym w y 

padku również i le j zbrodni do

puścili się żydzi.

Meteor wiięto za bombę
SZTOKHOLM. Przed kilku dnia

mi silne zjawisko świetlne na nie
bie o godz. 22 w  nocy nabawiło 
strachu ludność miasta Unca. K a
żdy spodziewa! się, że nastąpi ja 
kaś akcja nie szwedzkich sit lo t
niczych. K iedy wkrótce potem 
usłyszano silny trzask i,kilka gwał 
townych wstrząsów targnęło z ie
mią, ludzie udali się do schronów, 
sądząc, że znajdujące się w  pobli

żu ważne urządzenia kolejowe zo
stały zaatakowane, Jednakowoż 
następnego dnia nie stwierdzono 
nigdzie śladów zrzuconych bómb.

Zachodzi przypuszczenie, że był 
to meteor. Pochodzące z przestrze
ni międzyplanetarnych ciało mu
siało się jednak głęboko zaryć w 
ziemię, albowiem dotychczas me 
udało się odnaleźć miejsca, w  któ
rym spadł meteor.

BU D APESZT . (DNB). W  ar
tykule, zamieszczonym w sobo
tę przez Colin‘a Ross‘a w „Esti 
Ujsag“, oddaje się głos siedem
nastoletniej dziewczynie z Nea
polu, której nawpół zagłodzonej 
udało się przedrzeć się do nie
mieckich . linij. Straszliwe 
i wstrząsające opowiadania tej 
dziewczyny, które stawiają we 
właściwym świetle skutki spo
wodowane anglo-amerykańską 
okupacją, —  zasługują na 
uwagę.

Dziewczyna, podkreśla się w 
artykule, —  została znaleziona 
przez kierowcę samochodu cię
żarowego na zboczu góry bez
pośrednio za frontem. Była cał
kowicie wychudła, pokaleczona, 
brudna, a przerażenie malowało 
się na jej twarzy. W  jaki spo
sób zdołała przejść przez front 
—  sama dobrze nie wie. Była 
pokojówką w przytułku dla star 
ców w Neapolu. Amerykanie 
zarekwirowali dom i wypędzili 
pensjonariuszy i personel na 
ulicę, mówiąc: „idźcie żebrać!".

Co się musiało dziać z dziew
czyną —  pyta autor, —  która 
musiała się błąkać po ulicach 
nocą wśród angielskich, amery
kańskich i murzyńskich żołnie
rzy? Wielokrotnie była napada
ną przez hordy wrzeszczących 
amerykańskich żołnierzy, którzy 
jej zrabowali wszystko co jesz
cze posiadała. Niejednokrotnie 
też została napadnięta przez mu
rzyńskich żołnierzy i zgwałco
na. Spazmatyczny płacz wstrzą
sa dziewczyną na wspomnienie 
straszliwych przeżyć, wskutek 
ktprych jest obecnie w  stanie 
odmiennym a oprócz tego za
raźliwie chora. W  domu pewne
go Włocha, gdzie dziewczyna 
przez krótki czas przebywała, 
cała rodzina utrzymywała się 
z tego, że córka właściciela domu 
była kochanką porucznika mu
rzyna.

Dziewczyna opowiadała dalej, 
że tam cała okolica była strasz
liwie zarażoną różnego rodzaju 
chorobami. Korupcja w  szere
gach alianckich żołnierzy szerzy 
się niebywale. Dzieje się to

głównie dlatego, że nie ma pra
wie żadnej dyscypliny. Ogólnie 
mówiąc prawie każdy amery
kański żołnierz jest łapowni
kiem. Im  wyższa jest jego ran
ga, tym większe jest jego prze
kupstwo. Całkowite urządzenia 
domowe, w szczególności gdy 
chodzi o antyki, są po prostu 
przez oficerów zapakowywane 
i wysyłane do Ameryki.

Od pewnego czasu panuje we 
Włoszech tyfus plamisty T tyfus 
głodowy. Dziesiątki tysięcy lu
dzi chorych leży na ulicach bez 
żadnej opieki. W  Neapolu w jed
nym tylko miesiącu lutym zmar
ło z powodu epidemii 70000 
ludzi.

7/arunki życiowe Włochów są 
okropne. Można powiedzieć, że 
Włoch pracuje prawie za dar
mo. Robotnik w Neapolu otrzy
muje 80 lirów za jeden dzień 
pracy, co niejednokrotnie nie 
wystarcza na chleb. Gdy wresz
cie ktoś kradnie, zostaje wśród 
najokrutniejszych zniewag po
stawiony pod pręgierz, a w  koń
cu wędruje do więzienia.

Szczupłe otoczenie rządu Ba
doglio przebywa i bawi się w 

Posillipo. Zasadniczo jednakże 
również tutaj nie są inne wa
runki, aniżeli na ulicach Nea
polu. Księżniczki i hrabianki 
sprzedają się tak samo, jak ko
biety miejskie i dziewczęta 
uliczne. Różnica polega tylko na 
tym, że tam w  Posillipo ceny są 
za to wyższe niż gdzie ■ indziej. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że te fa
talne warunki moralne mają 
wpływ również na kobiece siły 
pomocnicze w  amerykańskiej 
armii. Kobiety armii amerykań
skiej piją tak samo dużo jak 
i mężczyźni. Pewnego dnia upi
jały się one w  swej kwaterze, 
mieszczącej się w  pałacu księ
cia Sera Capriolo do tego stop
nia, że przez nieostrożność spo
wodowały pożar w  całym domu. 
Następca tronu Umberto bawi 
się wspaniale w Posillipo każde
go dnia z inną kobietą, a tym
czasem były król Wiktor Ema
nuel sprzedaje za bezcen swój 
kraj Stalinowi.

Uiszczą zabytki sztuki
M EDIOLAN. (DNB). Włoska 

kwatera główna podaje o dalszych 
terrorystycznych nalotach anglo- 
amerykańshich bombowców na 
miasta północnych i środkowych 
Włoch. Znowu obok wielu ofiar 
w  ludziach uległy zniszczeniu ko
ścioły, kwartały mieszkalne i war
tościowe zabytki sztuki. Między 
Chinsi i Cettoną zaatakowali nie
przyjacielscy lotnicy oddział samo
chodowy ze znakami Watykanu, 
który wiózł żywność z Rzymu dla 
ludności cywilnej. W  Livorno zrzu 
eiły nieprzyjacielskie bombowce 
bomby ciężkiego kalibru na koś-

l cioły, kulturalne urządzenia i dziel 
nice mieszkalne ludności. Tu zo
stała zburzona katedra pochodzą
ca z X V I w. Ciężko uszkodzono 
w  tej samej miejscowości warto
ściowe zbiory dokumentów z wcze
snego średniowiecza. Dalej upadły 
bomby na jeden z cmentarzy czy
niąc i lam duże spustoszenie. Szcze 
golnie ciężki nalot przeżyła Ge. 
nua i inne miejscowości wybrzeża. 
W  Parmie uległy całkowitemu 
zniszczeniu: pałac gubernatora,
dawniejsza siedziba książąt Par
my, pinakoteka, państwowe archi
wum i teatr „Farnese V

Żydowska inwazja w Palestynie
SZTOKHOLM. (DNB). „Dagpo- 

sten“ donosi z Ankary, że według 
komunikatów z  Jerozolimy, od 1 
kwietnia 1844 r. wyim igrowało do 
Palestyny 2700 żydów, jakkolwiek

od (ego czasu miała być wstrzy
mana wszelka żydowska im igra
cja. W  ubiegłym tygodniu prze
jechało przez Turcję 300 żydów z 
Bałkanów w  drodze do Palestyny,



Dyplomacja sowiecka jest okrutna
#

P l s r n y  odn ośn ie  patiistw bs fksńsk ich
GENEWA. (DNB). Długoletni ko

respondent agencji Ins na Bałka
nach i na Bliskim Wschodzie*. Ray 
Brock, ujawnia w obszernym ar
tykule bałkańskie cele Rosji So
wieckiej; Artykuł ten został za
mieszczony w  skrajnie antyangicl- 
skim francusko-kanadyjskim dzień 
niku „L e  Bloc“.

Przy te j sposobności Brock w y
jaśnia, dlaczego Anglia zrzekła się 
bez reszty na rzecz Zw. Sowiec
kiego swoich interesów bałkań
skich, i że z powodu tej polityki 
Anglików Turcja swego czasu prze 
•■wala militarne pertraktacje z An
glią.

W  Jugosławii szaleje wojna do
mowa — pisze Brock. Armaty i 
pieniądze napływają ze Związku 
Sowieckiego, przelewa się jednak 
krew  jugosłowiańska. Celem tej 
wojny domowej jest „polityczna i 
militarna penetracja do Jugosła
w ii bolszewików, następnie oku
pacja kraju, dokonana przez czer
woną armię, a na końcu tego roz
woju znajduje się połączenie Ju- 
gosiawii z sowiecko-rosyjskim 
związkiem państw. Związek So
wiecki urzeczywistnia planowo 
swój kordon bezpieczeństwa, skła
dający się z południowo-wschod
nich, wschodnich i  środkowo-eu- 
ropejskich państw oraz z państw 
bałtyckich.

Brytyjska cenzura w  Kairze, ta 
sama — podkreśla Brock — która 
w  tak katastrofalny sposób prze
kreślała komunikaty prasowe o 
konferencjach w  Kairze i Tehe
ranie, obecnie nie przepuszcza 
żadnego komunikatu, w  którym 
m ówi się choć trochę przychylnie 
© Michajłowiczu. Zamiast tego 
Londyn wydał nowe ustawy, któ
rych jedynym celem- jest wzmoc
nienie nienawiścią ziejących bol
szewików we wschodniej i połu
dniowo-wschodniej Europie. Te 
nowe dyrektywy mają również w  
dalszym ciągu przeszkadzać jak ie j
kolwiek krytyce odnośnie polityki 
londyńskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych, jak również i w a 
szyngtońskiego departamentu pań-

1 stwowego. W  Londynie i Waszyng
tonie postanowiono bezczynnie 

' przyglądać się bolszcwizacji Bał- 
; kanów i Wschodniej Europy, co 
; znaczy innymi słowami, spokojnie 
: zezwolić czerwonej armii na je j 
marsz na zachód.

„Jako długoletni korespondent na 
Bałkanach" i w Turcji oraz na B li
skim i Środkowym Wschodzie,

■ skąd niedawno powróciłem, czy- 
| tałera sam i słyszałem na 
| własne uszy owe londyńskie 
' i waszyngtońskie dyrektywy i roz- 
! kazy“ .

Cenzorzy,, z Kairu i Londynu 
domagają się również fałszowania 
depesz, w  oelu schlebiania komu
nistycznym partyzantom Tito. Czy
nią oni wszystko ze swej strony, 
aby pomagać komunistycznemu 
reżimowi Tito.
Również wielkim kłamstwem jest 

potok komunikatów, które rozpo
wszechnia się w alianckich kra
jach o rzekomych sukcesach m i
litarnych partyzantów T ito  —  p i
sze Brock dalej. —  Kłamstwa te 
zamieszczają nawet poważne an
gielskie i amerykańskie dzienniki. 
Przyczyni podniecają je  do tego 
ich każdorazowe urzędowe czyn
niki informacyjne, a tak samo i 
ministerstwa spraw zagranicznych. 
Dlaczego angielska polityka obra
ła ową przypadającą Moskwie do 
gustu drogę? —  pyta Brock i jako 
odpowiedź podaje co następuje: 
Polityczny oportunizm domaga się 
obecnie od Anglików, żeby poddać 
się bolszewickim metodom szan
tażu w  tym celu, aby zatrzymać 
wolną rękę w  Zachodniej Europie 
oraz swój wpływ  w  Indiach i A f
ganistanie oraz w tym, co im je 
szcze pozostało w Iranie. Oportu
nizm ten oddzialywuje jak lodo
waty tusz na te małe narody, któ
re szukają ochrony w  Londynie, 
zwłaszcza, że Anglia wabi je śmia
łymi słowami o prawie samosta
nowienia narodów. Wygłoszona w 
izbie gmiri w  dniu 22 lutego b. r. 
mowa Churchilla jest dowodem 
tego, że rząd ‘ngielski w swych 
czynnościach p<>dporządkowal się

Bolszewiccy rabusie w Grecji
Ołj.-ibDSfrino simotród clążsrowy 

Czerwonego Krzyża
BERI.IN. Do miejscowości Jo- 

annina w  Grecji przybyło dziewię
cioro ludzi całkowicie wyczerpa
nych po pełnej przygód jedenasto- 
dniowej podróży przez góry Pm- 
dus. Ludzie ci padli ofiarą bru
talnej napaści na samochód cię
żarowy Czerwonego Krzyża w dn. 
16 maja.

Christof Kokas. Grek pocho
dzący z Trikkala opowiada co na
stępuje:

„5 maja po południu wyjecha
liśmy z Trikkala do Joanniny sa
mochodem, zaopatrzonym we fla 
gę Czerwonego Krzyża. Samochód 
nasz byl załadowany artykułami 
żywnościowymi, należącymi do 
Międzynarodowego Czerwonego 
Krzyża i przeznaczonymi dla bied
nej ludności w  prowincji Epiros. 
Nagle na 42-gim kilometrze za 
miejscowością Kalabaka eksplozja 
ręcznego granatu rozerwaia przed
nią oponę w  naszym samochodzie. 
Było to o godz. 8 wieczorem. K ie 
rowca i jego siedząca w samo
chodzie rodzina, oraz pomocnik 
kierowcy wyskoczyli natychmiast. 
Krzyczeliśmy z podniesionymi ę- 
kami: „Jesteśmy Grekami, uie
strzelać!'1 Pomimo to bandyci nie 
zaprzest .li ognia z karabinów i

pistoletów. Samochód ©trzymał 
wielką ilość postrzałów. Po prostu 
cudem nikt z nas nie odniósł ran. 
Po rzuceniu przez bandytów jesz
cze kilku granatów w  naszą stro
nę, zawołali do nas: „Przyjdźcie 
tutaj!" Usłuchaliśmy. Zaledwie 
stanęliśmy przed bolszewickimi 
rabusiami, gdy zmuszono nas, aby
śmy zdjęli ubrania. Nawet buty 
musieliśmy ściągnąć. Po splądro
waniu naszych ubrań, pozwolono 
nam nałożyć koszulę i spodnie.

Następnie musieliśmy się, przy
glądać, jak hołota rabowała prze
syłkę Czerwonego Krzyża, jak w y 
ciągnęła z wozu osob ste mienie 
kierowcy i jego rodziny, a w  koń 
cu, jak zdjęto z kół nieuszkodzone 
opony. Zdobycz swą ludzie noszą
cy czerwoną gwiazdę, załadował1 
na osła i uprowadził^ nawet ra
zem z nami w  góry. Jedenaście 
dni maszerowaliśmy bez butów 
przez góry. Wielokrotnie bandyci, 
sąmi podający się za komunistów, 

grozili nam, że chcą nas rozstrze

lać. W  końcu rozkazali nam biec, 

polem wyznaczyli dwóch wartow

ników w  celu dozorowania nas, i 

w ten sposób zapewnili sobie dwa 

dni czasu potrzebnego do uciecik'.

M 05k?ew $ lc ia  m e to d y
TRIEST. W  zapadłościacb gór

skich, o zyszczonego w  tym m ie
siącu ot1 bandytów masywu Mon
te Mag i re w prowincji Quarnero. 
w  czasL planowego poszukiwania 

zagi nymi mieszkańcami oko-, 
licznych wiosek, znaleziono do- 1

tychezas dwanaście tropów. W 

większości chodzi tu o kobiety, 

które po znanym strzale w  kark 

zostały strącone z 20— 30 metro

w ej wysokości. Niektóre ofiary 

snialy porozbijane głowy

Moskwie w dziedzinie wszelkich 
bolszewickich żądań bałkańskich. 
Pomimo dzikich wykrzykiwań so
w ieckiej propagandy z tej i z tam
tej strony Atlantyku bolszewicka 
polityka bałkańska jest przejrzy
sta jak kryształ, a jest nią: oku
pacja, teatralny plebiscyt naro
dów pod nadzorem czerwonej ar
mii, oraz wcielenie Jugosławii i 
państw sąsiednich do sowiecko- 
rosyjskic-go związku państw. Tyrn- 
ozasem prasa amerykańska z po
budek każdorazowych informacyj
nych czynników rządowych stała 
się pionierem owej sowieckiej po
lityki. Jeżeli zwrócić się do tych 
czynników z napytaniem, o trz j-

muje się wtedy w odpowiedzi chło 
I dne wzruszenie ramionami i sło
wa: „Wszystko — to polityka. Sto
sujemy się do naszych wskazó
wek". Stanom Zjednoczonym jed
nakże dużo zależy na Bałkanach. 
Anglia zresztą już wszystko stra
ciła. Przytym  n:e zmienia się po
stać rzeczy, że w ostatniej minu
cie przypomniała sobie swoją sta
rą imperialistyemą politykę i po
wróciła do politycznego oportuni
zmu. „Dyplomacja Rosji Sowiec
kiej jest okrutna" — kończy Brock 
swoje wywody. Po tym wszystkim 
co się ostatnio wydarzyło, możemy 
oczekiwać, że wkrótce będzie ona 
jeszcze okrutniejsza".

Nagonka bolszewików
n o  * : .ą § m § i§ iif

LW OW . (DNB). W  miejscowości • 
Sztun, położonej na zapleczu fron- , 
tu na południowy zachód od Ko- I 
wia, ludność przeżyła niedawno 
straszliwe udręki ze strony sowiej 
kich bandytów oraz regularnych 
żołnierzy bolszewickich, którzy 
przedostali się na tyły. Wdowa po 
sprawującym w  tej miejscowości 
od 24 lat obowiązki duszpasterskie 
parochu Karniewie, który obecnie 
został przez bandytów sowieckich 
zamordowany, opowiada:

„Pewnego dnia urządzili bolsze
w icy prawdziwą nagonkę, wyciąg
nęli ludmaść z domów, wszystko 
zrabowali, splądrowali i spalili, a 
70 mieszkańców popędzili na ry 
nek i w yw ieźli z miasteczka. Więk 
szość wywiezionych znaleziono 
później pomordowanych. Mego 
męża zabrali bolszewicy również. 
Znaleźliśmy go później straszliwie 
okaleczonego za wsią, z wykłutymi

oczyma, obciętym nosem i z w y 
ciętym na brzuchu krzyżem.

Ja sama uniknęłam straszliwej 
śmierci tylko dzięki temu, że w 
porę zdołałam się ukryć. Za to 7 i  ■ 
strzelili oni moją 19 letnią córkę; 
dziecko nie chciało zdradz.c im 
mego ukrycia. Na własne oczy w i
działam, jak po zamordowaniu ro
dziców wbito na kól w plocie ota
czającym ogród czterotygodniowe 
niemowlę, które tam zmarło.

Chociaż banda została już znisz
czona i niebezpieczeństwo zostało 
usunięte, wielu z mieszkańców, 
którzy wówczas zbiegli, a później 
powrócili, wzdragają się zamiesz
kać w  dalej od wsi położonych, 
a obecnie pustką stojących zagro
dach. Wolą oni mieszkać raczej w  
prowizorycznych kwaterach byle
by być w  pobliża oddziałów nie
mieckich, pod których ochroną 
czują się tylko bezpieczni.

Ś L A D A M I M O S K W Y
Balszewlcy jaka  uecydujący C£;m i k  

w polityce L lia n fjw

Mas owy mord w kamieniołomie
LWÓW. (DNBJ. W czasie wypadu 

w okolicy Kow la znalazły niemiec
kie oddziały w  pewnym kamienio
łomie okaleczone zwłoki przeszło 
130 Polaków. Według dotychcza
sowych badań stwierdzono, że ma 
się tutaj dó czynienia z polskimi 
uchodźcami z okolic Kowla, któ
rzy w czasie ucieczki zostali za
skoczeni przez bolszewickie od

działy zmotoryzowane. Z  zeznań 
pozostałych w  sąsiedniej wsi Tura- 
żyska mieszkańców wynika, że 
bolszewicy wpierw nieszczęśli

wych ograbili, a następnie zamor. 

dowali w  najokrutniejszy sposób. 

Żyjących jeszcze ludzi wrzucono 

do kamieniołomu mającego 25 m. 

głębokości.

B ER L IN . Główny agent Krem 
la w sprawie sowietyzacji Eu 
ropy, towarzysz Edward Benesz, 
pracuje’ niezmordowanie nad 
wypełnieniem życzeń swoich
mocodawców. Dobrze znany ze 
swej próżności stara się on oczy 
wiście również o to, by działal
ność jego znalazła konieczny 
wyraz w publicystyce. I  tak łon 
dyński przedstawiciel gazety
„Morgen Tidningen“ pisze, że 
między Beneszem a Moskwą 
toczą się obecnie rokowania go
spodarcze, których celem jest 
całkowite gospodarcze zrówna
nie zdradzonych przez Benesza 
Czechów ze Związkiem Sowiec
kim. Przyszła waluta czeska ma 
być zrównana z rublem a prze
mysł zbrojeniowy ma być „uśtan 
daryzowany" według wzoru so
wieckiego. Przeprowadzone aż 
do najdrobniejszych szczegółów 
dopasowanie gospodarki czes- 
k'ej do sowieckiej ma obiać na
wet dostosowanie szerokości to
rów kolei czeskich do torów so
wieckich.

W  związku z tym charakte
rystycznie brzmi uwaga londyń
skiej gazety „Economist", a mia 
nowick że „wzór czeski11 ma 
również zastosowanie w ukła
dach z rządami emigracyjnymi 
Norwegii, Belgii i Holandii. 
Czyż chciano przez to powie
dzieć, że także i w tych wypad
kach sowietyzacia stanowi właś
ciwą treść układów? „Econo- 
mist" uskarża się, że treść owych 
układów nie została opubliko
wana i  woła z obłudnym obu
rzeniem: „Nie można przypusz
czać,’ że układy zawierają coś 
takiego, czego nie możnaby ob

wieścić przed całym światem1*. 
Lecz o to właśnie chodzi, a po
słuszne Moskwie czynniki w Lon 
dynie i w Waszyngtonie Wiedzą 
już, co należy im ukryć, przed 
opinią świata. Jeden z tych lu
dzi, . premier południowo-afry- 
kański Smuts, powiedział coś. 
nie coś w tej sprawie w B ir
mingham. „Płodne w ' skutki 
zbliżenie się11, jakie w czasie 
obecnej wojny dokonało się mię 
dzy’ Stanami Zjednoczonymi 
a imperium brytyjskim (w języ-. 
ku zrozumiałym: Stany Zjedno
czone pochłaniają imperium) 
nazwał on „najcenniejszym pre 
duktem ubocznym wojny", lecz 
zwrócił też natychmiast uwagę 
na to, że bez „ścisłej.współpra
cy z Moskw ą" ten cenny pro
dukt uboczny traci zupełnie 
wartość i że Związek Sowiecki 
'ta ł się c?vnnikiem decydują
cym. Lecz Smuts stara sie uspo
koić swoich słuchaczy, by tą 
sprawą nie przerażali się. Euro
pa stanowi serce świata i Ame
ryka me. może zająć jej miej- 
sca(!). Mimo to renegat z Połud
niowej A fryk i uważa, że spra
wa jest zunełnie w porządku, 
gdy to serce świata wydaje się 
na łup Sowietów. Przyznaje oi: 
bolszewizmowi decydującą rolę. 
Podczas gdy Smuts zastanawia 
się jeszcze nad Europą w wię
cej lub mniej (filozoficznych roz 
ważaniach, do czego nikt go nie 
-ooważnlł i o co go nikt nie pro 
sił, to geszefciarz Benesz stara 
się przygotować w praktyce 
orzehandlowanie Europy. Mosk
wa umie i jednego i drugiego 
wyżyskać do swoich posług.

Wojska Czungkingu w  kolie
Okrążono milionową armią. Przed fazą roz

strzygającą w wojnie eh ńsko-japjńskiej

BudspeszteOscy żydzi
B U D A P ESZT . Na poniedział- szą ilość tajnych stacji nadaw-

kowym posiedzeniu budapesz

teńskiej rady miejskiej oznaj
miono, że w tych dniach zosta-- 
ła u żydów znaleziona większa 
ilość bomb. Odkryto także w 
mieszkaniach żydowskich więk-

czych.
Pod wpływem tych wiado

mości, które są dalszym ciężkim 
dowodem przestępczego życia 
żydów, zażądano zastosowania 
wobec nich jak najostrzejszych 
środków.

-ono-

Sowieckie świadectwo
b o l s z e i v f ź m i e .

Była zapalana zwolenniczka Sowietów 
wyijeoała się

G ENEW A. (DNB). Ukazała się i —  pisze ona —  stała się tak nie-
wydana przez Harper‘a książka 
pióra zachwyconej bolszewiz- 
mem Rosjanki, która .to książka 
wywołała w U S A  silne wrażenie 
—  pisze literacki krytyk czaso
pisma „N.ew Jorker". Książka 
nosi tytuł „My life in Russia". 
Napisała ją niejaka Fischer, żo
na znar o w Stanach Zjedno
czonych korespondenta Luis 
Fischera.

Pani Fischer, urodzona w 
Rosji, cpWciła w 1915 r. ojczyz
nę z tym postanowieniem, aby 
nie powrócić prędzej zanim nie 
zostanie obalony caryzm. Miesz
kała w ' New Joi-ku, powróciła 
1922 r. do Moskwy, gdzie po
ślubił (ją Luis Fischer, i oddała 
się z zamiłowaniem pracy nad 
bolszewiżacją kraiu. Pracowała 
na rzecz Sowietów w  Lozannie, 
na Ukrainie i od 1928 do 1939 r. 
w Moskwie. Wreszcie atiposfera

sympatyczna u niebezpieczna, że 
ponownie zdecydowała się opuś
cić ojczyznę, co jednak było 
możliwe tylko po przezwycięże
niu największych trudności. W 
książce swoj opisuje ona swoje 
przeżycia i przeżycia swoich 
dzieci, Systematyczne niszczenie 
więzów rodzinnych i więzów 
przyjacielskich, nieustanne egze 
kucje i straszliwy terror. W  
Związku Sowieckim —  stwier- 
k a  ona — - ludzie zapomnieli 
mówić prawdę lub uczciwie 
postępować, obawiają się oni 
nie tylko .NKWD, lecz jeden dru
giego. . Wolność —  nie istnieje 
w Zw. Sowieckim, a nawet obec 
na walka przeciw „faszyzmowi" 
nie może, wyrwać ze straszli
wego duchowego jarzma, w któ
re bolszewizm Wtrącił ludność 
tego kraju.

SZANGHAJ. Rząd Czungkingu, 
według jednogłośnego poglądu 
przebywających w  Szanghaju spra 
wozdawców wojskowych, znajduje 
się przed największą akcją w  obe
cnej wojnie czungkingsko-chińsko- 
japońskiej. Japońskie wojska w y
borowe, wspierane przez silne fo r
macje czołgów i sił powietrznych, 
kończą zupełne okrążenie nieomal 
miliona żołnierzy wojsk Czunfekingu 
łącznie z rozmaitymi dywizjami 
wyborowymi.

Znaczenie japońskich działań 
uwidacznia się tym bardziej, ic  
głównodowodzący japońskich sił 
zbrojnych, generał Shunroku Ha- 
ta, przybył na front Honan, aby 
na tym odcinku osobiście prowa
dzić operacje japońskie. Rozpo
czętą dn. 18-go kwietnia ofenzywę 
japońską trzeba uważać, jak wnio
skował sprawozdawca armii japoń 
skiej, jako akcję częściową w ie l
kiego, na szeroką skalę zakrojo
nego japońskiego planu operacyj
nego z daleko wytkniętymi cela
mi, które, jak nadmienił sprawo
zdawca, mają nawet związek z 
obecnymi wałkami w  Burmie. K o 
munikaty z Czungkingu omawiają, 
że nie próbuje się nawet ukrywać, 
iż strata prowincji Honan nie ty l

ko przyczyniłaby się do dalszego 
osłabienia już głęboko pogrążone
go morale bojowego czungkingsko- 
chińskich sił zbrojnych, lecz rów
nież taka strata poruszyłaDy od 
podstaw ustrój czungkingski. N ie
bezpieczeństwo, że odcięte we 
wschodniej prowincji Honan w o j
ska czungkingsko-chińskie mogą 
się rozwiązać, tworząc oddziały 
gerylasów, utrudniających dosta
w y japońskie, jest przez japoń
skiego sprawozdawcę wojskowego 
zaopatrzone we wskazówkę, że na 
chińskim teatrze wojny jednostki 
rozbijają się nieraz na drobne i  
najdrobniejsze oddziały, które w 
praktyce znikają z powierzchni 
obrazu wojennego.

Fo tym, jak obecnie cała linia 
kolejowa Pekin —  Hankau zna
lazła się w  posiadaniu japońskim, 
są już wszelkie oznaki, że przy
gotowania japońskie zdążają do 
objęcia pod swoją kontrolę rów 
nież linii kolejowej Kanton — 

Hankou. W  ten sposób można so- 

bie tłumaczyć bardzo ożywioną w 

tym kierunku japońską lotniczą 

działalność wywiadowczą, która 

miała miejsce w  ubiegłym iygo. 
dniu.

Amerykanie usiłują ukryć
swoje c^żkie sI n t y

] TOKIO. (DNB). Tokijski dzień 
nik „Mainitschi Schimbun" ujaw 
nia sprzeczność między komuni
katem kwatery głównej genera
ła Mac Arthur1 a a wiadomością 
radiową z San Francisco, która 
to sprzeczność ujawnia amery
kańskie troski odnośnie do wiel
kich strat w ludziach.

Generał Mac Arthur, który w 
końcu marca rozkazał wylądo
wać swoim oddziałom na pew
nej wyspie na północ od wyspy 
Neu Urland, dawniej zwanej 
Neu Mecklenburg podał do 
wiadomości, że w skutek tego

zakończono amerykańskie dzia
łania bojowe, skierowane'prze
ciw archipelagowi Bismarcka. 
Naturalnie uczynił on to w tym 
celu aby dać do zrozumienia, że 
największa baza japońska na 
wyspie Nowej Brytanii Rabaul 
padła. Bezpośrednio po tej wia
domości, nadszedł komunikat 
radiowy z San Francisco, że 
Rabaul jest dla Amerykanów 
nie do osiągnięcia, bowiem 'w  
przeciwnym razie strety w lu
dziach byłyby niewsu ''łmiernit 
wysokie.
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SZTOKHOLM. DNB. Z powo-
duw u mą ii nic wyjaśnianych za
ją ł się Londyn nagie ponownie 
progi*, mami socjalnymi na czasy 
powojenne. Po zeszłorocznym pla
nie Beveridge‘a, wtóry mimo wiel 
kiego huku reklamowego zginą, 
bez echa wśród angielskiego naro
du, wypłynęły na powierzchnię na 
raz aż dwa nowe plany — Beve- 
ridge‘a.

Podiug komunikatu Reutera o- 
bejmuje pierwszy plan Beyerid- 
ge'a próby rządu zdążające do „so
cjalnego bezpieczeństwa". Próby 
te są oparte na znanym oświadczę 
niu sir William Beyeridge‘a. Nie 
może teraz Reuter obejść się bez 
rozmów na temat „wielkiego pla
nu" i bez rozpętania odpowiedniej 
reklamy. Podnosi się, że obecny 
plan przewiduje zabezpieczenie 
bezrobotnych, niezdolnych do pra- 
cy, wdów i sierot. Drugi plan Be- 
veridge‘a obejmuje plan „usunię
cia bezrobocia po wojnie". Na do
wód tego, jak wiele trudu zadaje 
sobie państwo z rozwiązaniem tych 
kwestii, dodaje Reuter od siebie 
naiwną uwagę, że wynikiem planu 
byty przez długie miesiące trwają
ce rozmowy politycznych i socjal
nych rzeczoznawców. IV drugim 
planie jest także przewidziana re
formacja finansów narodowych

przy całkowitym usunięciu bezro
bocia. Podkreśla się dalej wypa
dek, że żadne państwo nie może 
sobie pozwolić z innym nawiązać 
handlowych lub wymiennych po
rozumień, jeśli przed tym nie 
stwierdzi, że tamte narody stwo
rzyły fundamentalny system nie
ograniczonej możliwości pracy, lub 
są w  stanie chronicznej depresji 
iub periodycznego spadku kursów. 
W praktyce znaczyłoby to, że nie 
może nastąpić żadna umowa han
dlowa z angielskimi dominiami, po 
niewstż te państwa przeżywają in
flację.

W  londyńskich kolach rządo
wych spodziewają się jawnie, że 
PEzy pomocy nowego planu Beve- 
ridge‘a uda się obalić rozstrój mię 
dzy robotnikami i zmienić nasta
wienie o bezcelowości angielskiej 
polityki i wrogość do socjalnego 
stanowiska plutokracji. Spekuluje 
się wyraźnie na słabszych głowach 
angielskiego narodu i spodziewa, 
że naród nie przypomni sobie w ię
cej pierwszego planu Beveridge‘a, 
w którym pokładał on tyle swoich 
nadziei, a który w  prasie tak zo
stał oskubany, że w  końcu nic z 
niego nie pozostało.

Zdanie „nieograniczone możli
wości pracy po wojnie" wydaje się 
być przebojowym zdaniem, przy

Zaraza wśród krów w Anglii
20 pr.ee. próbek mleka wykazują gruźlicę

SZTOKHOLM. Krowy mleczne 
W Anglii są w znacznym stopniu 
zarażone gruźlicą Londyńskie pis
mo „News Chronicie" ogłasza spra
wozdanie odnoszące się do bakte
riologicznych badań mleka, prze
prowadzonych próbnie w . wielu 
okręgach. 20 procent zebranych 
Próbek mleka zawierało żywe la- 
eecznMci gruźlicy.

Co do większych, 3000 galonów 
zawierających zbiorników mleka 
w mleczarniach, do których w le
wa się przecież również mleko 

krów zarażonych, to wszystkie one 

bez wyjątku zakażone były prąt

kami gruźliczymi. Sprawozdanie 

wzywa rząd do zaradzenia temu 
„w  jakikolwiek sposób".

pomocy którego chce rząd, ludzi 
patrzących z wielką troską w  przy 
szłość, utrzymać w  swoim rydwa
nie. Jednocześnie z komunikatem

f
Reutera o dwóch programach Be- 
veridge‘a miał mowę w  parlamen
cie minister dla spraw odbudowy, 
lord Woolton. Podkreślił on także, 
ze stworzył plan dla „bezgranicz
nych możliwości zarobkowania i 
nieograniczonego eksportu1', zapew 
nil, że rząd postanowi! iść po linii 
polityki usuwającej zupełnie bez
robocie. Woolton przyrzeka zabez
pieczenie tej polityki przy pomocy 
szerokiej ekspansji i powiększenia 
eksportu. Anglia zdaje się jednak 
zapomina, że czeka ją walka z w iel 
ką konkurencją Stanów Zjednoczo 
nych i że w  tej walce zdołała Ame 
ryka Anglii już dużą część teryto
rium zagarnąć. ,

Jakie są zapatrywania angiel
skich robotników na przyszłość, -o 
tym powiadamia nas czasopismo 
„Daily M ail" i „Daily Herald". Jak

’ pisze „Daily Herald" poseł stron
nictwa pracy Shinwell wypowie
dział się, że przed Anglią stoją 
„groźne dni", które mogą być tyl
ko uciążliwą i twardą pracą poko
nane. „Daily M ail" pisze jeszcze 
raz o żądaniach półtora miliona 
pracowników przemysłu metalur
gicznego w  sprawie -wynagrodze
nia, że te i inne żądania podniesie
nia pensji nie są traktowane jako 
wystarczające potrzeby czasu w o
jennego, ale jako gospodarcze za
bezpieczenie na czasy powojenne. 
Na dowód przytacza gazeta „Daily 
M ai!“ ciągle powtarzający się ar
gument troski o czasy powojenne. 
Wynurzenia gazety „Daily Mail" 
utwierdzają nas, że w  angielskich 
kolach robotniczych mimo wszelkie 
piany socjalne, zapewnienia i za- 
grzewarfia ze strony rządu znala
zło miejsce przeświadczenie, by 
naród niczego się od plutokratycz- 
nego systemu w  Anglii nie spo
dziewał.

„Ucieczka z'piekła11
Pawraceiący z Rosj. Sowieck e] Szwajcarzy 

Infjrcnulą o stosunkach w sowieckim „raju11
BERNO (DNB). Powracający z 

-losji Sowieckiej Szwajcarzy, któ
rzy przeżyli ponad 25 lat na Ukrai
nie, udzielili współpracownikowi 
gazety „Suisse" wywiadu. Wyjaś
nili oni, że wielka bolszewizacja 
nastąpiła właściwie dopiero w ro
ku 1928. W tym czasie zostało w ie
lu z pośród ich krewnych w yw ie
zionych i zamordowanych przez 
samowładnych w  niczym nieogra
niczonych komisarzy. Po roku 1929 
życie stało się wręcz niemożliwe. 
Otrzymanie przy pomocy „Czerwo
nego Krzyża" jakiejś zapomogi lub 
przesyłki pieniężnej było dosta
tecznym powodem,- by odbiorcę 
powiesić jako burżuja lub szpiega. 
Dzienną ilość godzin pracy pod
niesiono z ośmiu na dziesięć lub 
dwanaście, przy tej samej nie w y
starczającej stawce płacy. Zniesio- ; 
no niedziele i dnie wypoczynku'.  ̂
W  państwowych sklepach niemoż- 1 
liwością było otrzymać jakąś nie- i 
zbędną rzecz. W  wyjątkowym zaś 
wypadku można było coś kupić ’ 
po fantastycznej cenie. Szczególne

znaczenie uzyskał w  lym  czasit 
pokątny handel, tu monetą obie
gową było wyłącznie złoto. Nikt 
nie chciał przyjmować bezwarto
ściowych banknotów bolszewic
kich. Zycie rodzinne w  mniejszych 
miejscowościach też zamarło. Mo
żna było zawierać małżeństwa bez 
szczególnych przepisów, opierając 
się tylko na obustronnie wypowie
dzianej zgodzie i te małżeństwa 
następnego dnia zrywać. W  dwa 
dni po rozwodzie miały obie stro
ny prawo wstąpić w  nocvy zwią
zek małżeński. Tak mąż, jak i 
żona, musieli pracować w  za
kładach państwowych, zaś dzieci 
umieszczano do państwowych za
kładów wychowawczych. Nauka 
trwała od 7— 12 roku życia. Po 
ukończeniu szkoły w  trzynastym 

reku życia przekazywano młodzież 

do fabryk lub do kołchozów, gdzie 

te dzieci musiały ciężko pracować. 

Szczególne cierpienia znosili Szwaj 

carzy, jako cudzoziemcy i są teraz 

szczęśliwi, że z tego piekła uciekli.

Fermy zwierząt futerkowych
i zagrody hodowlane w Kraju Wschodnim

H alśch le jfze  powiązanie z gospodarstwami rolnymi jako cel przyszłości
Srebrny lis, niebieski lis, nurek

i łasica kanadyjska posiadają naj
szlachetniejsze futerka i są hodo
wane w ostatnich dziesięcioleciach 
na większych fermach lub w  za
grodach w  stale wzrastającej skali. 
Obok Skandynawii i dawnej Rze
szy tereny Qstiand‘u wykazują po
kaźną liczbę hodowców zw !er»ąt 
futerkowych, dostarczając na eu
ropejski rynek futrzarski pod 
względem jakościowym wysoko- 
wartościowe skóry. Chociaż dawniej

panowało zdanie, że jakość skórek f lisów, które zachowując bliską 
wzrasta wraz z wysokością pozio- | łączność z zakładem rolniczym 
mu górskiego, to jednak doświad- stwarzają pomyślną przesłankę do

BAD ANIE  P YŁK Ó W  K W IA T O 
W YCH DOPROW ADZIŁO JO  

C IEKAW YCH  ODKRYĆ.

BEKL1N. (DNB). Pyłek kwiato
wy zapadł się wraz z prucanieją- 
eymi resztkami roślinnymi głębo
ko w ziemię i dzisiaj znajduje się 
go w stanie nieuszkodzonym przy 
kopaniu gruntu. Szczególnie lorf 
na trzęsawiskach zawiera n iezli
czoną ilość tego rodzaju pyłku, 
które ć./isiaj dają nam wyobraże
nie o szacie roślinnej w  przedhi
storycznych i prahistorycznych 
epokach ziemi. Obecnie dokonano 
niespodziewanych odkryć przy ba
daniu wysoko położonych ‘ rzęsa- 
w isk.w  Alpach wschodnich, gdzie 
trzęsawiska te spotyka się na wy
sokości do 2.100 m. W  pierwszym 
okresie, który nastąpił po późnej 
epoce lodowcowej, rosły na tych ob 
szarach jedynie karłowate krzewy 
alpejskie. Dopiero później poja
w iły się brzozy i sosny. Następ
nie jednak nastał wyżery okres 
ocieplenia. Na wysoko-alpejskich 
złożach z owego czasu pochodzą
cych z okresu 8.000 do 3.000 lat 
przed Chrystusem, znaleziono za
rodnik; dębów i lip, które wyrna 
gają wyższej temperatury i więk
szej wilgotności. Wspomniane drze 
wa liściaste występowały wówczas 
w  Alp;: eh na znacznie Większych 

Wysokc iciach niż dzisiaj. Ponad 
nimi re dy drzewa szpilkowe rów 
nież -znacznie wyżej aniżeli się
gają dzisiaj granice zalesienia. 
Okres t?n ze względu na swój cie
pły i wilgotny charakter nazwano 
„okresom atlantyckim". Po nim 
nastąpił również ciepły, lecz uchy 
okres » ;ęgający do mniej więcej

500-n" -> roku przed Chrystusem 
fctópie- >
Bderz'
*»». ta' 
tycki"

podczas nauki nie mogą być usz- 
kotlzone.

A K T A  ARCH IW ALNE 
NA  TAŚM ACH FILM OW YCH. 

Systematyczne zdjęcia aktów w 
wielkich archiwach i bibliotekach 
przy pomocy wąskotaśmowych 
aparatów filmowych poczyniły w 
czasie obecnej wojny również i w 
Niemczech wielkie postępy. Skon- 

NOW A METODA KONSERWACJI 1 sfruowano nowe przyrządy do /y- 
ROSLIN I  ZW IERZĄT. tw&rzania małych filmów, umoż-

W  dziedzinie konserwacji roślin liw iające przyśpieszenie i udosko- 
i zwierząt wypracowano w  Niem- j „a leflie zdjęć. Liczba dokonywa- 
czech nową metodę, która stanowi . nych rocznie zdjęć zestala uwie- 
całkowity przewrót w tej dziedzi- . lokrotniona, ponieważ w jednym 
nie. Jako nowy środek do konser

cia późnej starożytności. Dopiero 
w średniowieczu nastąpił okres 
nieco cieplejszy, który trcva aż do 
chwili obecnej i który w Ylpach 
doprowadził do znanego stałego 
cofania się lodowców. Badanie 
wartych w  złożach ziemi pyłków 
kwiatowych doprowadziło do tak 
ciekawych odkryć w  dziedzinie 
historii klimatu europejskiego.

po tym rozpoczyna się 
'.cc pogorszone się kiima- 
-wany „okres snbafa.i- 

oVres ; zimna. iłó .
wycisnął swe piętno na s'.ule-

wowania służą stworzone przez 
chemię materiały, tak zwane sztu
czne żywice. Obszerne badania, 
przeprowadzane nad wspomniany
mi sztucznymi żywicami doprowa
dziły do nadzwyczajnych rezulta
tów. Istnieją zupełnie bezbarwne, 
czyste i przezroczyste żywice sztu
czne, w  które się wkłada przed
mioty, przeznaczone do konser
wowania. Do płynnej żywicy, tó- 
rą oblewu się ciała roślin i zw ie
rząt, dodaje się materiału wywo
łującego stwardnienie, tak że ma
sa w  ciągu bardzo krótkiego czasu 
tężeje. W ielka różnica w  tej 
nowej metodzie konserwowania 
polega na tym, że barwy zwierząt 
i roślin pozostają niezmienione, 
podczas gdy na przykład w do
tychczasowych zielnikach barwik 
roślin w  bardzo krótkim czasie 

ulegały zmisezzeniu. Naturalne po
dobieństwo zakonserwowanych w 
sztucznej żyw icy roślin i organiz
mów zwierzęcych jest tak duże. 
ż e  or-ent-my te zupełnie nie róż
nią się od żywych. Inna korzyść 
konserwacji w  sztucznej żywicy 

że znkonserwowo-
t-r-i rr.<vsćb o r g a n iz m w  n w e ‘

przy bardzo częstym używaniu
i

dniu można obecnie przy użyciu 
jednego aparatu dokonać około 
1000 zdjęć.

Przede wszystkiem owe zdjęcia 
wąskofilmowe dokonane zostały 
także na- zajętych przez Niemcy 
terenach, tak że w ten sposób po
wstają w ielkie korzyści, gdyż nie 

potrzeba na miejscu korzystać z 
materiału archiwalnego, a odnosi 
się to do wielkich części konty
nentu. Rozpoczęto też międzyna
rodową wymianę materiałów' ar
chiwalnych. I  tak n. p. tą drogą 
przeprowadzono w  ostatnich la 
tach systematyczną wymianę ma
teriałów archiwalnych między 
Niemcami a Holandią, a ^sposób 
ten zdał do tego stopnia egzamin, 

że podobna akcja ma być wszczę
ta również między Niemcami i in
nymi krajami. W  ten sposób mo
żna też usunąć stare kwestie spor
ne w  Europie przy pomocy w y
miany filmów'. Tak n. p. uważany 
dotychczas za niedający się roz
wiązać konflikt między państwo
wym archiwum w  Wiedniu a ge
neralnym archiwum w  Brukseli 
został obecnie usunięty w  ten spo
sób, że wymieniono zdjęcia wąsko
filmowe spornych aktów archiwal
nych.

czernie pouczyło, że niskie i śred
nie położenia górskie skutkiem wy 
równanych warunków meteorolo
gicznych stwarzają o w iele lepsze 
przesłanki, przede wszystkim zaś 
wysoka wilgotność powietrza u- 
miarkowanie zimnego klimatu 
morskiego sprzyja rozwojowi gę
stych, jedwabistych skórek.

Hodowla szlachetnych zwierząt 
futerkowych w  Kraju Wschodnim 
zapoczątkowana została przez Nor
wegów i  Szwedów, którzy około 
20 lat temu dostarczyli tu pierw 
szych srebrnych lisów i w  ten spo
sób założyli fundament pod włas
ną, szybko rozwijającą kię produk
cję szlachetnych skórek. Pierwszą 
fermę lisów założył w Estonii w  
roku 1C24 Masimilian Leeht, który 
po oswobodzeniu Kraju Wschod
niego upoważniony został przez 
Gebietskommissar‘za w Rydze do 
roztoczenia opieki nad hodowcami 
zwierząt futerkowych w  Kraju 
Wschodnim. Estonia stanęła wkrót 
ee na czele wytwórczości skórek 
w  Kraju Wschodnim.

A le i na Łotwie, Litw ie 
i Białorusi miało miejsze za
kładanie ferm w  większej skali, 
ponieważ, oprócz sprzyjających 
warunków klimatycznych, rolnic
two tych terenów dawało gwaran
cję stosunkowo łatwego zaopat
rywania ferm w  paszę.

Fermy zwierząt futerkowych w 
przeciwieństwie do hodowli zw ie
rząt futerkowych w  innych kra
jach są tu nastawione raczej na 
wytwarzanie skórek, a mniej na 
często spekulacyjną sprzedaż moż
liw ie drogich zwierząt do chowu. 
Obecnie na czele stoi Łotwa, ma
jąc około 59 punktów hodowla
nych, wślad za nią idzie Estonia 
z 49 i w  większym odstępie Litwa 
i Białoruś. Reprezentowane są fe r
my pod względem urządzenia i 
wjelkości najrozma.ts7.ego rodzaju. 
Pierwsze miejsce zajmują średnie 
i małe fermy, z ilością 30 do 40

dalszego^ rozwoju w  najbliższej
przyszłości. . Obok tego istnieją
mniejsze zagrody włościańskich
hodowców lisów, którzy w  ramach 
ogólnej swej gospodarki trzymają 
pewną ilość srebrnych lisów, która 
jednak rzadko przekracza tuzin.

Pewne cyfry mogłyby uwypuk
lić obraz rozwoju hodowli zw ie
rząt futerkowych w  Kraju Wscho
dnim. Tak na przykład, w  r. 1925 
w samej tylko Estonii, która w ów 
czas przodowała, było około 2.000 
zwierząt futerkowych, liczba któ
rych do roku 1938 wzrosła do 
10.000, w  tym około 6.000 srebr
nych lisów, 2.500 niebieskich lisów', 
700 nurków i równo 400 łasic. 
Produkcja zwłaszcza lisich skórek 
była tak wydajna, że po zaspo
kojeniu potrzeb krajowego rynku 
można jeszcze było eksportować 
75 proc, skórek. Głównym odbior
cą obok Niemiec była przed w o j
ną Anglia. Plany rozbudowy w  
dziedzinie hodowli zwierząt futer
kowych skutkiem okupacji bolsze
wickiej nie tylko ie  nie mogły być 
wykonane, ale ponadto większe 
estońskie ferm y srebrnych lisów 
zostały mocno zniszczone, to też 
skutkiem rozgrabienia przez bol
szewików najcenniejszych, szla
chetnych skórek i pogłowia zw ie
rząt, fermy te w  chwili wkrocze
nia wojsk niemieckich przeważnie 
stały w  obliczu gospodarczego 
upadku.

Administracja niemiecka stanęła 
zatem na tym odcinku rolnictwa 
i hodowli zwierząt przed zadaniem 
odbudowy, do rozwiązania którego 
niezwłocznie też przystąpiła. Pod 
względem organizacyjnym hodow
la szlachetnych zwierząt futerko
wych została przydzielona do kom
petencji oddziałów hodowli bydła 
przy Generalkommissariat‘ach, zaś 
hodowcy na terenie czterech okrę
gów generalnych zostali zjedno
czeni w jednolicie ukonstytuowa
nych związkach zawodowych. Do

O c l  W y d a w n i c t w a
C elem  uniknięcia rek lam aci i p rzerw y w  otrzym y

waniu ga ze ty  prosim y naszych prenum eratorów  na 
prow incji o w płacanie p r e n u m e r a t y  n a  m -c  n a 
s t ę p n y  do dnia 25-go każdego, m iesiąca.

W p ła t y  o r z y m a r s e  p o  25 b ę i z L m y  z a l i 
c z a ć  n a  d a ls z e  o k r e s y .

Jednocześn ie prosim y o dokładne i czytelne po
dawanie adresów.

odbudowy od nowa zniszczonj'cb 
ferm wyznaczono niemieckich fa 
chowców, którzy miejscowym ho
dowcom oprócz tego służą radą 
w różnych sprawach dotyczących 
wyboru kierunku hodowlanego, 
przestawienia gospodarki, reorga
nizacji i racjonalizacji zakładu.

Następnie Towarzystwo admi. 
nistracji rolnej Ostiand z zanie
dbanych byłych bolszewickich za
kładów, jak również z kilku w ięk
szych bezpańskich gospodarstw, 
których właściciele, jako ofiary 
bolszewików, zostali deportowani 
lub wymordowani, utworzyło pew
ną ilość tak zwanych ferm  pań
stwowych, mając na celu rozbu
dowanie takich ferm  w  najściś
lejszej łączności z zakładem rol
niczym do poziomu wzorowych 
przedsiębiorstw.

Od samego początku obowiązu. 
jącym hasłem było: hodowla jako
ściowa zamiast bezplanowej ho
dowli masowej. Dlatego też szcze
gólna uwaga zwrócona była na 
rygorystyczną coroczną selekcję, 
to znaczy staranny wybór jakoś
ciowy, usuwanie zwierząt mniej 
wartościowych , o włosiu płaskim 
i niedostatecznym usrebrzeniu, za
stępując je  pierwszorzędnymi oka
zami z dobrym futerkiem i o sze
rokim usrebrzeniu.

Przy pomocy niemieckich urzę
dów związki hodowców w  czterech 
okręgach generalnych osiągnęli 
już jednolite nastawienie w pracy. 
Zabiegają one energicznie dla 
swych członków o otrzymanie 
sprzętu, jak również w  sprawie 
zaopatrzenia w  paszę, badają stan 
zagród i pomieszczeń dla lisów 
pod względem czystości, jako nie
zbędnego warunku zdrowotności 
pogłowia, napominają o potrzebie 
jak najstaranniejszej opieki dla 

polepszenia rezultatów hodowli i 

udzielają parad w  niezawsze łatwo 

dającej się rozwiązać kwestii pa

szy. Dlatego też ze względu na 

zaopatrzenie w  paszę dążą one do 

możliwie najściślejszego powiąza

nia hodowli zwierząt futerkowych 

z rolnictwem, w  tej mianowicie 

formie, że fermy średniej w ielko

ści dołączane zostają do zakładów 

rolniczych —  zespolenie, które 

obok zabezpieczenia w paszę, dało 

już najpomyślniejsze rezultaty 

pod względem gospodarczym.

Dr. H. Geis.

(„W ilnaer Ześtung"



Ogłoszenie Wydziału Opałowego
Dla mieszkańców miasta Wilna, 

(którzy sami i ich członkowie ro
dziny nie są obowiązani w 1944 
roku do prac leśnych lub też są 
od nich zwolnieni Wydział Opa
łow y zaczyna wydawać zezwo
lenia na przygotowanie na nad
chodzącą zimę opału własnymi 
siłami.

Mieszkańcy, chcący przygoto
wać sobie drzewo, są obowiązani, 
zgłosić się do Wydziału Opało
wego, ul. Matulewicza 4, pok. 62 
celem odebrania wspomnianych 
zezwoleń. Przy zgłoszeniu należy 
posiadać ze sobą: kartę opałową 
dowody osobiste członków ro
dziny, na podstawie których są

■zarejestrowani w komisariatach 
policji i, jeżeli są1 zwolnione od 
obowiązkowych prac leśnych, 
odpowiednie zaświadczenia.

Urzędy i przedsiębiorstwa, 
których pracownicy są od obo
wiązkowych prac leśnych w r. 
1944 zwolnieni lub też obowią
zek ten ich nie dotyczy, a chcąc 
przygotować opał kolektyw
nie —  obowiązane są sporządzić 
spisy z następującymi danymi: 
nazwisko i imię, adres, Nr. karty 
opałowej oraz wskazana na niej 
ilość drzewa.

Kierownik Wydziału 
Opałowego.

Cłcesz mleć światło elektryczne -
o s z c z ę c i z o /  j e  S

Z  d  a
Ś r o d a

Joanny Wd.

ń schód słońca 3.04 

Zachód stonce 19.27 

D Z I S  ZAC IE M N IAM Y O K N A  
OD GODZ. 21.15 DO GODZ. 3.30.

—  NO W A INWESTYCJA W  
SZPITALU B. CZERWONEGO  
KP.ZYŻA, W  szpitalu b. Czerwo
nego Krzyża przy ul. Eadviłu (d. 
Bogusławskiej) została wykonana 
w stosunkowo szybkim tempie i 
w  znacznych rozmiarach dobudów 
ka, w  której zaiijstalowano pral
nię, centralne ogrzewanie i inne 
urządzenia związane z gospodarką 
szpitala. •

Dobudówka wspomniana posia
da objętość niemałej kamieniczki 
o szerokich oknach i estetycznym 
wejściu.

Przypuszczać należy, że tak zna
czna poprawa warurjków technicz

nych wpłynie dodatnio no uspraw
nienie obsługi chorych w wyżej 
wymienionym szpitalu. (z)

— DYŻURY APTEK. W  tygod
niu od 22-go do 29-go następujące 
apteki mają nocne i świąteczne 
dyżury: Apteka Nr. 7 przy ulicy 
Zawalijej 41 (tel. 799), Apteka Nr. 
8 przy ul. Ostrobramskiej 25 (4el. 
1578), Apteka Nr. 14 przy ulicy 
Witoldowej 22 (tel. 1698), Apteka 
Nr. 15 przy ul. Wiłkomierskiej 3 
(tel. 481), Apteka Nr. 17 przy ulicy 
Antokolskiej 42 (tel. 469), Apteka 
Nr. 334 przy ul. Gedymina 33 (tel 
1098), Apteka Nr. 333 przy ul. Sa- 
wanoriu 10 (tel. 468) i Apteka Nr. 
337 przy ul. Wielkiej 29 (tel. 1357).

O F I A R Y
Zamiast kwiatów na grób ś. p. 

Stefanii Paulenasowej 30 RM. dla 
najbiedniejszych dzieci składają 
Pracownicy Rutos maijuf. bazi.

W  dniu Imienin Dr. H. Kulikow-

Z E S S P & M J  9J
M ISTRZO STW A L IG I.

Po ostatnich meczach ligowych 
tabela przedstawia się następująco:
1. .Tauras 9 ’ 19 34:12
2. Gubernija 10 16 34:22
3. Perkunas 11 15 32:15
4. LGSF (K.) U  13 41:22
5. LGSF (W.) U  12 27:32
6. Kovas 11 7 22:30
7 .Szarunas 11 6- 18;38
8. ŁFŁS 9 3 15:27
9. MSK 10 3 10:35

Wyniki:
20-go maja w  Kownie Tauras— 

Szarunas 3:1 (2:0).
21-go maja w Szawlach Guber

nija — Kovas 3:0 v. o.
21-go maja w  Kownie Perkunas 

— LGSF (K) 2:1 (0:0). (K)
7 Y Y fY YYYY7 YYT YYYYYV YT7YYY7Yy7YY fu

skiej dla biednych polskich dzieci 
20 EM. składa Z. D.

W  dniu Imienin p. Heleny Koz
łowskiej zamiast kwiatów, dla 
biednych polskich dzieci składa 
20 RM. R. J.

I i i  l i l i i
(DNB). Reuter donosi z Wa

szyngtonu, że podsekretarz mini
sterstwa wojny, Robert Paiterson, 
oświadczył we wtorek, ż e  obecny 
strajk panujący w  trzynastu za
kładach zbrojeniowych okręgu De. 
troit, zagraża produkcji samolo
tów myśliwskich typu „Mustang" 
i utrudnia pozatym pracę tych za
kładów oraz że ta sprawa będzie 
przedstawiona dyrektorowi urzędu 
mobilizacji wojennej, Jamesowi 
Byrnes. • -

X

VVobec odmowy ze strony Am e
ryki Północnej dostarczania snrow 
ców do film ów dla Argentyny, mu- 
siano produkcję ich w  tym kraju 
ograniczyć tak znacznie, że w y
nikła konieczność przerobienia 
niektórych kinoteatrów na inne 
teatry, w  których bezrobotni ak
torzy film owi rozpoczną teraz w y
stawianie sztuk dramatycznych.

Fecital śpiewaczy

bas-baryton 
W  niedzielę, 28. V  1944 r. o g. 12-ej 
Teatr „Vaid illa“  Arkliu 1 (daw. 

Końska)
W programie: Wagner, Schumann, 
Leoncavallo, Tosti, Diaz, Czajkow
ski, Gałkowski, Kaćanauskas, Kar- 
Łowicz, Kalinnikow, Taskin i inni.

Akompaniament: Józef Katin. 
Przedsprzedaż biletów: ul. Zam
kowa 3, sklep Filatelia w  godz. 

15— 17 oraz w  kasie teatru.

Biuro Budowlane
Dypl. inż.

W. JANKAUSKAS
KOWNO — WILNO — WIEDEŃ.

Oddział wileńsKi:
6edimine 33 mieszk. 4.

tel. 19-94.
Do dużych rojpót budowlanych 

w  południowo-wschodnich Niem

czech potrzebni są elektro-monte
rzy, ślusarze, murarze, betoniarze, 

tynkarze, cieśle, stolarze oraz 

robotnicy niekwalifikowani.
Informacje o warunkach oraz 

zapisy od godziny 8 do 16.

Dypl. inż. W .  J A N K A U S K A S .

Huta szklana 
„KALVARIJA“

kupuje watę szklaną w  różnych 

ilościach. Ceny według umowy'. 
Zwracać się do biura fabryki, 

ul. Targowa Nr. 3, tel. 714.

Wózki dziecinne
r e p e r u j ę ,  maluję, da ję nswe 

kółka i inne części. 
K u p i ą  s t a r e  W ó z k i ,  ceratę, 
celu loid , w ą ż  g u m o w y  i inne 

materiały.
Pracownia wózków dziecinnych 

T ro cK a  16.

TE A TR  „V A ID IL A “
(przy ul. Końskiej) 

w  poniedziałek dn. 29 maja r. b. 
o godz. 12 w  poł. odbędzie się: 

PO RANEK A R TYSTYC ZN Y  
M IE C ZYSŁAW A DOW MUNTA. 

Humor —  Operetki —  SmiecŁ! 
„PR Ó B A  M IŁOŚCI", 

i
„P IE ŚN I TYR O LU "

z udziałem: M. Dowmuntowej,
J, Nikielówny, H. Ciszkówny, 

M. Dowmunta, M. Jarcy,
St. Brusikiewicza.

Przy fortepianie J. Białoskórski.
Bilety wcześniej nabywać można 

w  sklepie -  sodowiami, ul. Wileń
ska 34, a w  dzień przedstawienia 
w  kasie teatru.

Trwała ondulacja 
gwarantowana.

Płyny przedwojenne.
K ole jow a . 1 

r ó g  Ostrobram sK ief.

F i r m a  

M .  Ś W I Ę C I C K I
Dzidźioji (W elka) 25

poszukuje sta łego odb iorcy  w ięk
sze j ilo śc i t r o c in  d r z e w n y c h .  
Warunki do om ów ien ia  w  D y

rekcji fabryki w godz 9— 12.

Z A K Ł A D  

ślusarsko - mechaniczny

A. Olszewskiego
Traku (Trocka) IG 

wykonuje wszelkie roboty 
ślusarsko-mechaniczne. 

Specjalny dział rowerów. 
Tamże potrzebni robotnicy- 

specjaliści, wolni od wyjazdu.

|R  ó z n e

B U R K Ę  n ow ą , g u 
m o w e  b u ty  z  d łu 
g im i ch o le w a m i, 
l e jc e  sk ó rza n e , ła ń  
c u c h y  i  ło p a tę  z a 
m ie n ię  n a  op a ł. Z a  
k r e t o w y  za u łe k  
lOa— 3. __________ 5370

C Z Y S T O  w e łn ia n y  
m a te r ia ł n a  le tn i 
p ła s zc z  lu b  k o 
s tiu m  d a m sk i w y 
m ie n ię  n a  opa ł. 
P a u p io  (P o p ła w 
sk a ) 4— 1.________ 5444

Ł Ó D K Ę  n ow ą , m a 
lo w a n ą  n a  je z io ra , 
s ta w y , n ie w y w r o t -  
ną, d łu gość  6,5 m . 
z a m ie n ię  na op a ł. 
y i ln ia u s  36 u  d o 
z o r c y . _____ 5366

M IK R O S K O P  Z e is 
sa  z  im e r z ją  z a 
m ie n ię  na o p a ł. 
S v . J u rg io  (d . S w . 
J e rsk a ) 4— 5. B iu 
ro . 5413

D W U  ty g o d n io w ą  
d z ie w c z y n k ę  o d 
d a m  na w y c h o w a 
n ie . O fe r t y  do  adm .

„G o ń c a 41 p o d  
„ D z ie w c z y n k a 44

5456

D N IA  20—21 v/ n o 
c y  zos ta ła  s k ra 
d z io n a  k o za  k o tn a , 
duża, b ia ła  z  g r z b ie  
tern  i g ło w ą  s iw ą  
łeb a ta , k to b y  w ie 
d z ia ł o  n ie j ,  dam  
w y n a g r o d z e n ie  500 
R M . Z g ło s ić  s ię : 
M a ła  J e ro zo lim s k a  
14b— 1 (o b o k  S u- 
b o c z ). 5411

N O W A  je d w a b n ą  
su k n ię  d e s e n io w ą  
i b u ty  d a m sk ie  N r .  
37 z a m ie n ię  na 
o p a ł. B e rn a rd in u  
3— 5 (d . B e rn a rd y ń  
s k a ) .__________ . 5407

P O S Z U K U J Ę  s ie c z  
k a rn i w  d o b ry m  

j s ta n ie  —  c e le m 1 
j w y m ia n y  n a  In 

w e n ta r z  ż y w y .
I O fe r t y  d o  adm . 
I „ G o ń c a 44 p o d  
’ „ S ie c z k a r n ia 44 5362

Z A M IE N IĘ  le tn i  
m ę s k i g a b a rd y n o 
w y  p ła s zc z  (n o w y ) 
na o p a ł. G a rb a r 
ska  (O d m in itO  3—  
16. O d  g o d z  13— 20.

5367

Z A M IE N IĘ  o p o n ę  
p a so w ą  26X0,5. 

D z id ż o j i  39— 8. 5403

Z A M IE N IĘ  p r z y 
s tęp n ie  n a  op a ł 
s m o k in g  z  k r e p y  
n o w y  (sp o d n ie  s z e 
r o k ie )  i  p ła szcz  

d a m s k i c za rn y  
s k r o m n y  w  d o 
b ry m  stan ie . S v e n -  
t ik i*  26—7. (d . P o -  
p o w sk a )._________5425

R A S O W Ą  k o z ę  z  
k o ź lę ta m i z a m ie 
n ię  na op a ł. O b 
ja z d  o w a l 6 —Ł_^369

ŻYŁKI 
i HACZYKI 

Kupi
sklep piśm ienny 

Zam kowa 18— 4.

F i r m a  

M .  Ś W I Ę C I C K I
Dz dżioji (W ielka) 25.

Przyjmie natychmiast do pracy 

młodocianych od lat 14 i starsze 

osoby zwolnione od robót rządowych

D R E W N IA C Z K I  
g u s to w n e  d la  pań , 
p a n ó w  i  d z ie c i  p o  
cen a ch  u r z ę d o 
w y c h , p o le c a  w y 
tw ó rn ia . W ile ń s k a  
17/19— 3^ (sk le p )___

E L E G A N C K IE  b ia 
łe  p a n to fle  na w y -  
sok im  o b c a s ie  N r , 
35 za m ie n ię  na 
o p a ł. R y s ia  10— 1 
(S o ita n is zk i). 5415

S P A C E R Ó W K Ę  w  
d o b ry m  s ta n ie  za 
m ie n ię  na o p a ł. 
L ie p u  5—2 (d . L i 
p o w a ).  5449

S Z A F Ę  d w u d rz w io  
w ą , p a k o w n ą , lu 
s tro  —  tre m o , s tó ł 
d u ży , d ę b o w y  za 
m ie n ię  n a  opa ł. 
Z a r z e c z e  5—lb .

5400

Z IO Ł O L E C Z N IC T 
W O  c h o ró b  p r z e 
w od u  p o k a rm o w e 
g o  od  5 p . p . do  7 
p. p. G ed im in a  (d . 
•M ick iew ic za ) 39—4.

Z A M IE N IA M  b o r  
d o  -  je d w a b n ą  su
k n ię  na d o b ry  
p ie r ś c io n e k  z  k a 
m ie n ie m . M ęs k ą  
je s io n k ę  na a p a ra t 
fo t o g r a f ic z n y ,  m a  

s zyn  ? d o  p isan ia  
lu b  lo rn e tk ę . D o 
w ie d z ie ć  s ię : u i.
D o m in ik a ń sk a  9— 1 
p r z e w id z ia n a  e -  
w e n tu a lr ia  d o p ła 
ta.

1 Kiipm i sprzedaż
F L A N C E  p o m id o 
r ó w ,  w a r z y w  1 
k w ia t ó w  r ó ż n y c h  
g a tu n k ó w  d o  n a 
b y c ia . L c tu v a s  T a -  
ry b o s  (A n to k o l )  # 
(o g ro d n ik ).  5275

K U P IĘ  n a ty c h 
m ia s t  m o to c y k l 
100 cc  a lb o  200 cc. 
N a jc h ę tn ie j  D J L  
W . W ie lk a  39— 30 
d o  14 p o  p o ł. 5419

K U P IĘ  d la  10- 
le tn ie g o  ch łop ca  
s p o r to w e  lu b  in n e  
u b ra n k o , b ia łe  san 
d a ły , c za rn ą  j e d 
w a b n ą  n a rzu tk ę  
na w y ż s z y  w z ro s t , 
k o lc z y k i,  o ra z  z ło 
to  n a  k o ro n k ę . 
T a ta r in  (T a ta rs k a ) 
2/10— 6 o d  g o d z  16.

G Ł Ę B O K I  w ó z e k  
„ K o n k o n "  z a m ie 
n ię  n a  o p a ł. N o -  
w o ś w ie c k a  11— 2.

5420

K O S T IU M  k ą p ie lo 
w y  —  d am sk i, —  
w e łn ia n y , n o w o 
c zesn y , b. ła d n y  
z a m ie n ię  na m a te 
r ia ł  na su k ien k ę . 
I  P o lo w a  (M ild o s ) 
6 a. 5447

Fryzjera (rkę) damską
przy jm ę natychmiast. 

Warunki bardzo dobre. 
Zawalna 14— 7.

K U P C Y  Okręgu Wileńskiego
mogą zaopatrywać się w  towary 
w  Gro-Ha-Ko w  Wilnie, Wallstr. 

(Zawalna) 24, tel. 3375, 3376.

Rozsady—flance
go tow e  do sadzenia. 

Ł u K i s K a  9 .

Firma W. RUSIECKIEGO

' przy ul. Wileńskiej Nr. 34 

kupuje i reperuje żelazka 

elektryczne..

K A J A K  d w u o s o b o 
w y  W  s ta n ie  d o 
b r y m  za m ie n ię  n a  
o p a ł. K ie r n a v e s  
(Ś w ie t la n a ) 6— 1.

5446

K R E D E N S  d ę b o 
w y ,  b ie liź n ia rk ą  z 
lu s tre m , s tó ł o g r o 

d o w y  —  d u ży , 
c zę ś c i r o w e ro w e , 
w y p r a w k ę  d z ie 
c ię c ą  z a m ie n ię  na 
o p a ł i o b u w ie . A n -  
t o'.eolska 111—2

5399

Z E G A R E K  d a m sk i 
r ę c z n y  n o w o c z e s 
n y  15 k a r . (d u b le ), 

z e g a r e k  m ę s k i 
r ę c z n y  1 s za fę  

t r z e c h d r z w io w ą  
z a m ie n ię  na sp od 
n ie  lu b  m a te r ia ł 

na sp o d n ie  (g ra n a t 
lu b  b rą z ) e w e n tu 
a ln ie  na op a ł. K a l-  
v a r jo  12— 6 (w e j 
śc ie  z  fr o n tu ).

Z E G A R  ś c ie n n y  
„ B e c k e r " ,  łó żk a  z  
m a te ra c a m i, n a c zy  
n ia  k u ch en n e , p a 
ra s o le  m ę sk ie , w a 

l i z y  p o d ró żn e , 
p łó tn o  na m a te ra 
c e  i  k re d e n s  d ę b o 
w y  z a m ie n ię  na 
o p a ł lu b  u b ra n ie . 
L ig o n in e s  (S zp ita l
n a ) 7— 7. 5423

W  dniu 20 maja otwarto 

A N T Y K W A R IA T  

przy ulicy Gedimino Nr. 11-a 

(d. Mickiewicza).
f  '

Sprzedajemy i kupujemy wyroby 

srebrne, kryształy, porcelanę, 

szkło, dywany.

K R E D E N S  n o w o 
c zesn y , ż y ra n d o l, 
d w u -o s o b o w e  łó ż 
k o  n o w e  z  m a te ra 
c em  i w ie le  in n y c h  
d r o b ia z g ó w  go sp o 
d a rs tw a  d o m o w e 
g o  w y m ie n ię  na 
o p a ł. I ś g a n y to jo  
(d . M iło s ie rn a ) 6—7 
(o b o k  s zp ita la  S a 
w ic z )  O g lą d a ć  o d  
10— 17. ___________ 5410

K R E D E N S  n o w o 
c zesn y , 2 - łó żk a  z  
n o w y m i m a te ra c a 
m i, tap cza n , k il im  
d u ży  n o w y  zu p e ł
n ie  i w ie le  d ro b ia z  
g ó w  w y m ie n ię  na 
opa ł. I ś g a n y to jo  (d . 
M iło s ie rn a ) 6— 7. O - 

( g lą d a ć  o d  9— 17-ej.

L O D Ó W K Ę  p o k o 
jo w ą  n a d a ją c ą  s ię  
d la  r e s ta u ra c ji, so - 
d o w ia rn i z a m ie n ię  
na opa ł. S k ąp o  

j 11— 10 (8— 13). 5406

* Ł A D N Y  m ę s k i

Z G U B IO N Y  L a ik . 
A sm . L iu d . N r .  
28852— 7943, w y d a n y  
p r z e z  S -b e  18. IX .  
1942 r. n a  n az . K o -  
n is ie w ic z  F e l ic ja .  
U n ie w a ż n ia  s ię .

5454

Z G U B IO N Y  L a ik . 
A sm . L iu d . N r .  
65360, w y d a n y  na 
n az . L e p ie s k o  Ja- 

d w ig a , p ro s z ę  
z w ró c ić  za  w y n a 

g r o d z e n ie m .  S a 
w ic z  4— 5________ 5443

Z G U B IO N Y  z  k e m  
p le tu  k a p e lu s z  

dam sk i, fa s o n  b e 
re tu , b r ą z o w y , 

20. V.44 r . w  god z . 
10— 11 id ą c  u licą  
K a lw a r y js k ą ,  K r a 
k o w sk ą , S tr y c h a r -  
ską, W iłk o m ie r s k ą , 
k o le jk ą  do  S o ł-  
ta ń s k ie j, S o łta ń -  
ską i  S zy szk iń sk ą . 
P r o s z ę  b a rd zo  ła 
s k a w e g o  zn a la z c ę  
o z w ro t ,  z a p ła cę  
w ię c e j  n iż  on  je s t  
w a r t !  S o k o la  (Sa 
k a lq )  16b— 1. 5402

le tn i  p ła szcz , k o 
s t iu m  m ę s k i ja s n y  
n a  ś r e d n i w z ro s t  
z a m ie n ię  n a  opa ł. 
R a u g y k lo s  13—21. 
G o d z in y  o d  17— 20.

Z A M IE N IĘ  m a s z y 
n ę  „ S in g e r a 44 

da m sk ą  n o żn ą  na 
opa ł. P i l im o  (d. 
Z a w a ln a ) 23— 4.

5113

J E S T  do  n a b y c ia  
s zk ło  p k ie n n e . Z a 
w a ln a  52— 18. O d  
g o d z . 15._______

J E S T  d o  n a b yc ia  
z ły  p ie s  p o d w ó r z o 

w y .  P o p ła w s k i 
zau ł. 21— 1 (P a u p io  
sleg.). ___________ 5361

K U P IĘ  m a ry n a rk ę  
w  d o b ry m  s ta n ie  
o p ró c z  c za rn e g o  i 
g r a n a to w e g o  k o lo  
ru . Z g ła s za ć  s ię  
L v o v o  (L w o w s k a ) 
7— 8. (5340)

K U P U J E M Y  B la 
ch ę  to m b a k o w ą  i  
e m a lię  ró ż n y c h  

k o lo r ó w  f i r m :  
„ T e m p e r o l44, „ F o r 
sa f l e x 44 i  in n ych . 
P r a c o w n ia  s z y l
d ó w . W ie lk a  37— 3.

5453
N A T Y C H M IA S T  

k u p ię  lu k s u s o w y  
n o w o c z e s n y  g łę b o 
k i  w ó z e k . Z g ło s z e 
n ia : S te fa ń sk a  25r- 

40. S zy m cza k , 
g o d z . 16—20. 5371

S Ą  d o  n a b y c ia  
f la n c e :  p o m id o ry , 
c eb u la  i k a la f io r y .  
S o łtań sk a  4. 5285

D O  w y n a ję c ia  l e t 
n isk o  p o d  W iln e m  
w  le s ie  n ad  rzek ą  
2 p o k o je  z -k u ch n ią  
w  o g ro d z ie .  W s z e l
k ie  in fo r m a c je :  
Z a m k o w a  15 (sk le p  
„ K o s m e t ik a 44).  52 72

L O K A L  p r z y  ul. 
N ie m ie c k ie j  o d n a j 
m ę. Z g ła s za ć  s ię  

N ie m ie c k a  16 
(sk le p ).

M IE S Z K A N IE  2 
p o k o je  z  w y g o d a 
m i w  ś ród m ieśc iu  
z a m ie n ię  na ta k ie ż  
lu b  w ię k s z e  w  in 
n e j d z ie ln ic y , ch ę t  
n ie  Z w ie r z y n ie c ,  
e w e n tu a ln ie  w y 
n a jm ę , m o że  b y ć  
p r z y  ro d z in ie , dam  
o d s tęp n e . O fe r t y :  

A d m . „G o ń c a 44 
p o d  „ A R 44. 5277

M IE S Z K A N IE  na 
le tn is k o  w y n a jm ę . 
A n to k o ls k a  135a —  
b lo k  28— 2 o d  go d z . 
16—20. 5456

|p r a c a

O R G A N IS T A  p o 
s zu k u je  p o sa d y  w  
m ie js c u  lu b  na 
w y ja z d .  O fe r t y  d o  
adm . „ G o ń c a "  p o d  
„O r g a n is ta " .  5365

P O K Ó J  ła d n y  s ło 
n e c z n y  u m e b lo w a 
n y  z  w id o k ie m  na 
o g ró d  B e rn a r d y ń 
s k i do  w y n a ję c ia  

d la  sa m o tn e go . 
O g lą d a ć  o d  go d z . 
7 w ie c z ó r  a w  n ie 
d z ie lą  c a ły  d z ień . 
U ż u p io  N r  16 m . 26 
(d . Z a r z e c z e ).  5426

K U P IĘ  c z a rn y  m a  
t e r ia ł  na p ła szcz  
d a m s k i p ie rw s z o 
r z ę d n y  ga tu n ek , 
lu b  w y m ie n ię  na 
d a m sk ą  Jes ion kę 
k o lo ru  m a ren g o  
p r a w ie  n ow ą  z  e -  
w en tu a ln ą  d o p ła 
tą. U t. S łom isn k a  
13/2— 9 (b o c zn a  K a i  
w a r y js k ie j ) .  (5322)

P O K O IK  u m e b lo 
w a n y  (w  o g ro d z ie )  
o d  dn . 25 m a ja  do  
w y n a ję c ia  sa m o t
n e j  o sob ie . L v o v o  
(L w o w s k a )  10— 1.

5338

S Z U K A M  p o k o ju  
u m e b lo w a n e g o  w  

p o b liż u  d w o rc a  
k o le jo w e g o .  O fe r 
t y  do  ad m . „G o ń 
c a "  p o d  „W a n d a " .

5422

U W A G A !  W  c i
ch ym  d w o rk u  35 
k i lo m e t r ó w  na za 
ch ód  o d  W iln a  w y  
d a ją  s ię  p o k o je  
le tn is k o w e . O g ro m  
n e  r y b n e  je z io r o  
tu ż. K o m u n ik a c ja  
d o go d n a . I n fo r 
m a c je  g o d z . 18— 19. 
J a g ie llo ń s k a  6— 20.

K U P IĘ  m a te r ia ł 
na u b ra n ie  k o lo ru  
s ta lo w e g o , g ra n a 

to w e g o  lu b  b rą 
zo w e g o , w z g lę d n ie  
u b ra n ie  na w z ro s t  
174 n a jc h ę tn ie j lu ź  
n a  m a ryn a rk a . 

Z g ło s z e n ia  u l. J. 
Ja s iń sk ie g o  17— 6 
o d  g o d z . 13-ej. 5238

K U P IĘ  k r e m  „ H a 
l in a 44, d o b rz e  z a 
p ła cę . Z g ło s z e n ia  
do ad m . „ G o ń c a 44 
p o d  „ K r e m 44 . 5 4 22

K U P IĘ  sp o d n ie  na 
o sob ę  w y s o k ą  o 
ś re d n ie j tu szy , k a 
m asze  n a  cu gach .

Z a w a ln a  52— 5 
(s k le p ik ) .  _5443

K U P IĘ  k o z ę  m ło 
dą  z  m le k ie m , ra -  
so w ą  lu b  z w y k łą  
b e z  r o g ó w . S ło 
w a c k ie g o  24— 8 (w  
p o d w ó rk u  na p ra -  
w o )._____________  5445

O S O B A  d o  p a sze -  
n ia  k r ó w  w f o l 
w a rk u  o d  W iln a  
10 k m . p o trzeb n a .
W ile ń s k a  36— 3 w  
go d z . 11— 15.____5398

P O T R Z E B N I  ch ło p  
c y  1 d z ie w c z ę ta  o - 
ra z  s ta rs i, w o ln i od  
r e je s t r a c j i  do p ra 
c y  w o b ija ln i,  s z li-  
f ie r n l,  w m a s zy 
n o w n i. W y tw ó r n ia  
d r e w n ia k ó w . V II-  

i n iaus (W ile ń s k a )
17/19— 6. __

P O S Z U K U J Ę  m a j
s tra  g a rn c a r s k ie 
g o  (d o  p r z y g o to w a 
n ia  g la z u r y  i p a 
le n ia  p ie c a ) na d o - ___ __________
b r y c h  w a ru n k a c h . I  ,  i -  j
Z g ło s z e n ia  do  adm . I  L . C  SY d. I z  c  I 
„ G o ń c a "  p o d  „ G la  L  , -  . ■■■
z u ra " .  5455 D r. F U N D O  W IC Z

S T E F A N  
C h o ro b y  n e rw o w e  
J w e w n ę tr z n e . S v . 
jE k u b o  (S w . J a k u 
ba ) 10— 2. P r z y jm u 
je  od  g. 14 do 18

D r M ed .
B U D R E W IC Z  

Z Y G M U N T  
S p ec .: w e n e ry c z n e
i s k ó rn e  ch o ro b y . 
P r z y jm u je  w  god z . 
8-13 t 15— 20. P il ie s  
I Za  ra k o w a ) 15 m  2

D r. T .  K U N IC K I
C h o ro b y  w e w n ą tr z  
ne i k o b ie c e  (g l le -  
k o lo g ia  i a k u szer  ?) 
P r z y jm u je  od  godz, 
8—10 i 1—5. V i ln l »u «  

(W ile ń s k a ) 6—8

D r. O R Ł O W S K . 
R O M U A L D

c h o ro b y  p rze w o d u  
p o k a rm o w e g o  t ser 
ca od  7 do  10 ran o  
1 o d  3 pp. do 7 pp 
G e d im in o  <d. M ic 
k ie w ic z a ) 38 m. 4. 
te l. 32-29.

D r. M ed . J A N IN A  
P IO T R O W IC Z -  

J U R C Ż E N K O W A
C h o ro b y  skórne, 
w e n e ry c zn e , kol>'fc- 
ce. P r z y jm u je  od 
g  I I  — 13 I 15 — 17 
J oga ilos  (J a g ie llo ń 

ska ) 16—6.

D r. m ed
W ik to r  P IE S K Ó W  
c h o ro b y  n e rw o w e  

i  w e w n ę tr z n e . 
U os to  (P o r to w a ) 
3—2. O rd y n u je  o d  
U — 12*/t i od  15'/: 
—  16'/: (o p ró c z  n ie  

d z ie l i  św ią t).

D r. P IW E C K I  
A L E K S A N D E R

C h o ro b y  w e w ń e tr z  
ne. P i l ie s  (Z a m k o 
wa) 12 — 6. P o n ie -  
a z ia tk l, ś rod y , ptąi- 
k l o d  12— 15, w to r 
k i. c z w a r tk i,  s o o j-  
ty , o d  14— 18.

D r . R U T K O W S K I 
A L E K S A N D E R

bl S ta rs zy  A sys te n : 
K l in ik i  W e w n ę t iz -  
r ie j l  N e u r o lo g ic z 
n e j — P r z y jm u je  
o d  god z . 10 rano 
d o  3 pp . 1 od  6 pp 
do  7 pp. W e zw a n ia  
d o  d o m u  p r z y jm u 
ją  s ię  od  7 ra n o  do 
7 w ie c z ó r . G e d im i
no (d. M ic k le w i 
cza ) 33— 4, te l. 32-29

D I.
K . S O K O Ł O W S K I
C h o ro b y  sk ó rn e  
w e n e ry c z n e . P r z y j  
m u je  od  g. 8 do  : 2 jj 
i od  5 do  7 w ie c z  
y i ln ia u s  (d  W ile ń 

ska ) 39 m . U

P O T R Z E B N Y  p a 
stu ch  do  g o s p o 
d a rs tw a , p o ło żo n e 
go  7 km . o d  W i l 
na. W a ru n k i w e d 
łu g  u m o w y . Z g ła 
szać  s ię  p o d  a d re 
s e m : B ia ło s to ck a
G_4 w  n a jb liż s z y  
c z w a r te k  o d  16— 18 
lu b  p ią te k  od  9— I Ł

P O T R Z E B N I :  o b l-
ja c z e , s z l i f ie r z e  i  
c h ło p c y  do  w y 
tw ó r n i  d r e w n ia 

k ó w . W ile ń s k a  
17/19— 6.

•G a b in e t 
R e n tg e n o w s k i 

D r. M ed .
a . Śm i g i e l s k a  

f i l i e s  (d. Z a m k o  w a ) , _ _ . _ _  
8 m. 9. O d  g o d z h iy !® ® ” ®®**®  

9—15.

KRYSTYNA
GRABOWSKA

zasnęła w Panu dnia 22. V  1944 r. j 
w wieku lat 19.

Eksportacja zwłok z domu ża
łoby (ui. Stara 26—2) nastąpi dnia 
24 maja o godz. 8-30 rano do 
kcścioła Niepokalanego Poczęcia 
na Zwierzyńcu. Po Nabożeństwie I 
o godz. 9 odbedzie się ekśporta- 

[ cja zwłok na cmentarz parafialny, i 
I O czym zawiadamia Przyjaciół-i 
Znajomych pogrążona w nieutulo- 

| nym żalu stroskana MATKA.

f p

Stefania
MORAWSKA

z m a r ł a  1 2  k w i e t n i a  1 9 4 1  r .  

w  w i e k u  l a t  4 3 .  

N a b o ż e ń s t w o  Ż a ł o b n e  z a  

s p o k ó j  J e j  d u s z y  z o s t a n i e  

o d p r a w i o n e  d n i a  2 6  m a j a  

o  g o d z .  9  w  k o ś c ' e l e  O O .

| Bon ifratrów , na które za
praszają P rzy ja c ió ł i Zna
jom ych Klatka i Siostra.

s. i v EI 
Czesław Kiswszynis

v e l  K o w s z y ń i k i
zo-inął ś m ie r c ią  t r a g ic z n ą  d n ia

22.V 1944 r. w  wieku lat 18.
Wyprowadzenie zwłok z domu 

żałoby przy ul. Tusioji (Prośta) 14 
na cmentarz Rossa dnia 24 b. m. 
(środa) o godz. 16-tej. O czym 
zawiadamiają

Rodi ca. Brao'3. Siostra' Siwag er.

| A k u s z e r k i  [

K U P IĘ  b a lo n y  s y 
fo n y  -do w o d y  sod. 
i  b u te lk i. T r o c k a  
16 (s o d o w ia rn ia ).

5452

K U P I B  b e c zk ę  od  
p iw a  o  p o j.  100— 150 
It r . i  p o m p ę  do 
p o m p o w a n ia  p iw a  
z  b e c zk i. Z g ło s z e 
n ia  na u l. W ie lk ą  
30— 38 do 14 p o  p o i.

5414

M A R IA  

B  R  Z  E Z  1 N  .4
E iu b a rto  (G ro d zk a ) j 

j 27—1. Z w ie r z y n ie c

Z O F IA  
G R O N E R O W A  

p r z y jm u je ,  p o ra d ) 
p o ro d y  w  d om u  

W iln o , ul. K o n a r 

s k ie g o  1/2—6

S Ł U 3 Ą C A  d o  m a 
le j  r o d z in y  z  g o 
to w a n ie m  o d  za ra z  
p o trz e b n a . P e n s ja  
200 M R  i o d d z ie l
n y  p o k ó j.  R ossa - 

e rs tr . (R ossa )
14 x. 5448

U W A G A :  P o t r z e b 
n y  s z te p e r  i  p o -  
m o c n ic y (a ) do p ra 

c o w n i o b u w ia  
d r e w n ia n e g o . W a 
ru n k i p r a c y  i  w y 
n a g ro d z e n ia  w e d 
łu g  u m o w y . Z a 
w a ln a  48— 24 (sk lep )

J L  o k  a  1 e|

D L A  c h w ilo w o
przyjeżdżających

ze  w s i w y n a jm ę  
p o k ó j 1 s ta jn ię . 
M o n tw ił lo w s k a  5 
m . 2. (5313)

D r.
H . M A Ł O F IE J E W A
c h o ro b y  k o b ie c e  i 
ak u szer ia . U os to  
(P o r to w a )  S m. 4. 
G odz . p r z y ję ć :  od  

_  15— 17. __

D r. M ed . G U S T A W
M A R K IE W IC Z

C h o ro b y  sk ó rn e , 
w e n e ry c z n e . G e d i
m in o  (d . M ic k ie w i
c za ) 1— 14. T e l .  997 
O d god z . 8— 13 i od  

15— 19.

ST.
J U R E W IC Z O W A  

z a s t r z y k i d o ży ln e , 
b a ń k i, p o ro d y , p o 
ra d y  b e zp ła tn e . Sa 

k a lą  (S o k o la ) 18- 
Z w ie r z y n ie c .

W trzydziesty trzeci dzień 
o d  zgonu

FiMCismi rampa
odbędzie się Nabożeństwo Żałob
ne w  kościele OO. Franciszkanów | 
w piątek dnia 26 b. m. o godz 9 i 
rano. O czym zawiadamiają Krew- I 
nych i życzliwych pamięci Zmar- 

Siostra i Szwagier.

p o d z ię k o w a n ie .  

P rzy jac io łom , Znajom ym  
| o r a z  l u d z i o m  d o b r e j  w o l i .  

K t ó r z y  okazali nam tyle 
w spółczucia  i w zię li udział 
w p o trzeb ie  C óreczk i naszej 

ś. f  p .

S iostra  
K U L E S Z A N K A
Z a s tr z y k i (d o ż y ln e ) 

b ań k i (jcięte), 
z a m ó w ie n ia  na 

d om  od 7 r. do  7 w 
G e d im in o  (d . M ic 
k ie w ic z a ) 39 na 4 

te l. >2-29.

J  K O R C U O  W  A
O lan d u  (d . HOten- 
d e rn ia ) N r . 4 — 3.

M A R IA  
L A K N E R O W A
p r z y jm u je  od  go d z  
9 ra n o  do  7 w ie c  z

tą drogą składamy se rd ecz
ne „B ó g  zap łać*

Walentyna i Mieczysław  
KRUP0WIC.

G a b in e t  
R e u tg e n o w s k l 

D r.
G . N IE L U B S Z Y C

P y lim o  (Z a w a ln a )
22 — 3- P r z y jm u je  1 Jas in sk io  (d . Jasiń-
Od g. 7—30—9 1 2- i. s k ie g o ) 7— 5.

B R O N IS Ł A W A
R O S IŃ S K A  

L w o w s k a  57— „

W. Ś M IA Ł O  W S K A  

P il ie s  (d. Z a m k o 
w a ) 26— 6. -

W IŁ Ł O W IC Z O W -  
N A  H E L E N A  p r z y j  
m u je  p o ro d y , ro b i 
z a s tr z y k i (d o ż y ln e ) 
s ta w ia  b ań k i c ię t *  
I z w y k le ,  m asaże. 
O s tro b ram sk a  28 
m  13.
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